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Węgierska partya niezawisłości znajduje się 

obecnie na rozstajne^ drouze. Ostatnie wybory 
do Sejmu węgierskiego dały tej partyi, stoją
cych na zasadach programu z r. 1848, olbrzy
mią więKszośó w reprezentacji narodowej — 
Franciszek K o s s u t h ,  długoletni wódz mniej ■ 
szosci. stał się wodzem większości i z ławy opo
zycyjnej przeniósł się na ławę ministeryalną. 
Związany paktem z koroną, nie mógł Kossuth, 
mimo. iż od trzech lat dzierży władzę, nic zdzia
łać dla urzeczvwistnienia programu niezawisło
ści, lecz musiał ograniczyć się do przeprowa
dzenia ściśle ograniczonego programu, określo
nego w pakcie. Dzisiejszy gabinet Wekerlego, 
w którym obok Kossutha zasiadają także zde
terminowani polityczni przeciwnicy, jak ks. An- 
drassy i hr. Zichy, stojący na gruncie dualiz
mu, uważała korona tylko za prowizoryczny, 
powołany wyłącznie no przywrócenia normal
nych stosunków parlamentarnych, zamąconych 
Konfliktem o koncesye wojskowe. Dopiero po 
załatwieniu spraw, wyliczonych w „pakcie" i 
przeprowadzeniu n o w y c h  w y b o r ó w  n a  
p o d s t a w  e p o w s z e c h n e g o  p r a w a  g ł o  
s o w a  n i  a, miał wyłonić się rząd definitywny, 
odpowiadający stosunkom i składowi nowego 
Seimu

Ostatnim warunkiem paktu z koroną była 
r e f o r m a  w y b o r c z a .  Ale Węgrzy potrafili 
przez trzy lata zwlekać z zaprowadzeniem po
wszechnego prawa głosowania, grożącego im 
utratą mandatów na korzyść narodów nie-ma- 
dziarskich, a gdy wreszcie cały program paktu, 
z wy jątkiem reformy wyborczej, był już wyczer
pany, znaleźli nowy sposób przewlekania spra
wy. Rozbudzili szowiuizm narodowy i rozwinęli 
żywą agitacyę w caiym kraju za utworzeniem 
s a m o d z i e l n e g o  b a n k u  p a ń s t w o w e g o  
na Węgrzech. Przekonawszy się jednak o nie
możliwości" i szkodliwości takiego banku także 
dla interesów węgierskich, rząd węgierski wy
pracował projekt „banku kartelowego", przed
stawiając go jako minimum swych żądań. Przez 
poruszenie tei sprawy odwrócono znowu na ja
kiś czas uwagę opinii publicznej od relormy 
wyborczej wywołano komplikacye polityczne, 
które i dla rządu i dla dzisiejszej większości 
węgierskiej, zgubne mogą mieć następstwa. Rząd 
austryacki — jak było do przewidzenia — od
rzucił bowiem ten projekt i gabinet węgierski 
znajduje się ciągle „in statn demissions".

„Bank kartelowy" wywołał od samego po
czątku w Austry i silną opozyeyę. Według pro
jektu węgierskiego, miałyby istnieć d w i e  in- 
s t y t u c y e  b a n k o w e ,  jedna w Wiedniu, druga 
w Budapeszcie — połączone właściwie tylko 
niejako unią personalną, bo przez wspólnego 
„generalnego gubernatora" Każda z tych i i- 
stytucyj miałaby własnego gubernatora i była
by od drugiej zupełnie niezależną. Instytucya 
węgierska byłaby, podług tego projektu, także 
uprawnioną wydawać w ł a s n e  b a n k n o t y ,  
które instjtucya austryacka p r z y j m o w a ć  
m u s i a ł a b y  po p e ł n y m  k u r s i e .

To postanowienie czyni przfjęde propozycji 
węgierskiej przez Austryę n i e m o ż l i w e m .  
Wiadomo- że Austrya jest ekonomicznie silniej
szą od Węgier, co się najjaskrawiej uwydatnia 
w różnicy między kursem renty austryackiej i 
węgierskiej. Giełda wszystkich krajów większe 
ma zautauie do austryackiej gospodarki finan
sowej i do renty austryackiej, za którą płaci

w y ż s z e  k u r s  a, aniżeli za rentę węgierską. 
Z tego wynika, że banknoty, wydawano ewen 
tnalnie przez samodzielny bank węgierski, n ie  
m i a ł y b y  z a g r a n i c ą  t e g o  s a m e g o  k u r 
su,  co b a n k n o t y  i n s t y l u c y i  a u s t r y a 
c k i e j ,  która byłaby jednak zmuszona w rade 
istnienia banku kartelowanego, przyjmować je 
po pełnym kursie. Z tego wynika, że samo
dzielny, państwowy bank austryacki, związany 
kartelem z bankiem węgierskim, musiałby stałe 
ponosić straty. Niemożliwusć takiej propozycyi 
jest jasną i odrzucenie jej ze strony Austryi 
nie jest niespodzianką.

Następstwa rozbicia akcyi porozumienia mię
dzy obu rządami na podstawie banku kartelo- 
wanego, mogą być bardzo poważne Kossuth 
i partya niezawisłości muszą się teraz decydo
wać, czy chcą dalej zatrzymać ster rządów na 
Węgrzecli kosztem poświęcenia zasadniczych 
punktów swego starego programu opozycyjnego, 
czy też chcą przejść znowu do opozycyi, mimo 
iż tworzą większość w parlamencie. Korona, 
przeciwna unii personalnej, nie powoła gabine
tu z partyi niezawisłości, dopóki ta partya nie 
dokona rewizyi swojego programu z r. 1848 
i nie zastosuje go do zasad dualizmu z r. 
1867. Być może. że wpływ Kossutha okaże się 
dość silnym, aby skłonić większość partyi do 
takich zasadniczych ustępstw, być jednak mo
że, że i on widząc, iż usposobienie partyi nie 
jest takim przemianom przychylnem, również 
zerwie z oportunizmem i przejdzie do opozycyi.

Może wnęc zajść wypadek, że Korona powoła 
gabinet m n i e j s z o ś c i ,  złozony z polityków 
stojących Da giuncie dualizmu!

Istotnie dziś mówią już o zamiarze powie
rzenia misyi utworzenia takiego gabinetu hr 
An d r a .  s s e m u ,  którego pierwszym akuem rzą
dowym byłoby rozwiązanie Sejmu węgierskiego 
i starania o uzyskanie większości. Gdyby zaś 
z tych wyborów wyszła ponownie większość 
Kossuthowska, powstałby konflikt między par
lam entem  a koroną, który już raz skończył się 
fatalnie dla Węgrów. Wobec tvch ewentual
ności przypuszczają, że partya niezawisłości 
w ostatniej chwili okaże skłonność do i ompro- 
misu w sprawie bankowej, który jej umożliwi 
pozostanie w koaiicyi rządowej! Partya nieza
wisłości stoi wobec ważnej decyzji. Se.

( T e l e g r .  „N. E e f o r my" ) .
W i e d e ń ,  22 kwietnia,

Dzienniki stwierdzają zgodnie w y b u c h  
p r z e s i l e n i a  węgierskiego, które jest kon
sekwencją wczorajszej uchwały austryackiej 
rady ministrów (Zob. numer por. Przyp. red.), 
o d r z u c a j ą c e j  projekt utworzenia banku- 
kartelowego. Dzienu:ki roztrząsają zarazem mo
żliwość rozwiązania tego przesilenia, które me 
jest wyłączmo przesileniem r z ą d ó w e m ,  ale 
jest zarazem przesileniem k o a l i c y j n e m  i mo
że się zamienić na przesilenie p a r l a m e n t a r 
ne  na Węgrzech.

Minister handlu K o s s u t h  oświadczył w ro
zmowie z zastępcą pewnego pisma tutejszego, 
że wiadomość, jakoby hr. A n d r a s s y  upatrzo
ny był na przyszłego prezydenta gabinetu, są 
n i e p r a w d z i w e .  Sytuacya. zdaniem Kossutha, 
jest b a r d z o  p o w a ż n ą  i mało jest nadziei 
jej uratowania. Wszystko zależy od stanowiska 
p a r t y i  n i e z a w i s ł o ś c i  w s p r a w i e  b a n 
k o w e  j.

Tutejsza „Reichspost" organ partyi chrześc.- 
socyalnej, występuje stanowczo p r z e c i w  kan
dydaturze hr. A n d r a s s e g o  na prezydenta 
gabinetu, wskazując na jego radykalizm w żą
daniach wojskowych.

Oprócz Andrassego wymieniają jako kandy
datów na przyszłego prezydenta ministrów: hr. 
K h u e n - H e d e r v a r e g o ,  byłego bana Ohor- 
wacj. i byłego ministra skarbu dra L u k a -  
csa .

Rząd węgierski starał się wybadać rząd au
stryacki co do stanowiska, jakie zajmie wobec 
żądania ewentualnej zmiany statuEu banków ego 
w duchu życzeń węgierskich. O ile słychać, od
powiedź rządu anstn  ackiego była i w tym kie
runku o d m o w n ą .

B u d a p e s z t ,  22 kwietnia.
Wczoraj wieczorem odbyło się tu posiedzenie 

partyi n i e z a w i s ł o ś c i ,  na którem wpraw
dzie nie w formie uchwały, l;.cz w formie ż y 
c z e n i a ,  wyrażono nadzieję, że partya pozo
stanie jednomyślną i s o l i d a r n ą  z K o s s u 
t h e m  i A p p o n y i m  w żądaniach banko
wych.

Również partye narodowościowe zostały zwo
łane na posiedzenie w poniedziałek, z powodu 
przesilenia pulitycznego, odbyć się mające.

Sprawy Krajowe w Radzie państwa.
( T e l e g r .  „ No w e j  R e f o r m y " . )

W i e d e ń ,  22 kwietnia.
Poseł ruski dr L e w i c k i ,  wręczył wczoraj 

w prezydyum Izby posłów wniosek n a g ł y ,  
domagający się zniesienia instylucyi ministra 
dla Galicyi, albo podziału tego ministerstwa na 
dwie sekeye narodowościowe, polską i ruską.

Oprócz tego zapowiedział dr Lewicki zgło
szenie wniosku nagłego w sprawie u r e g u l o 
w a n i a  k w e s t y i  j ę z y k o w e j  w Au- 
s 11 y i.

Prezes Koła polskiego G ł ą b i ń s k i  przybył 
tu wczoraj i konferował z ministrem skarbu 
Bilińskim w sprawie s a n a c y i  f i n a n s ó w  
k r a j o w y c h  i zamierzonego podwyższenia p o- 
d a t k u  w ó d c z a n e g o .

Prezydyum K o ł a  p o l s k i e g o  i k o m i s y ę  
p a r l a m e n t a r n ą  zwołano na naradę na  
d z i e ń  26 bm., a p l e n a r n e  p o s i e d z e n i e  
K o ł a  odbędzie się we w t o r e k  o godzinie 
10 przed południem.

I SDSitu ira«kito wstńn,
Francuscy prawowi rm socyaliści, należący 

do grup, zjednoczonych na podstawie programu, 
uchwalonego na międzynarodowym zjeździe w 
Amsterdamie, odbyli niedawno w St Etienne 
wiec partyjny, którego obrady z wielu wzglę 
dow zasługują na uwagę. Wiec obradował pod 
hasłem wyhorów Jo Izby deputowanych, które 
nrzypadają na rok 1910, ale nawet w tym kie
runku socyaliści nie mogli się zgodzić na zde
cydowany kierunek. Program obrad obeimował 
cztery główne punkty: socjalistyczną propa
gandę na wsi, taktykę wyborczą, święto 1 maja 
i karność partyjną.

Rozprawy nad pozyskani! m ludności wiej • 
skiej ala socyalizmu, trwały przez dwa dni, ale 
miały przedewszystkiera cechę teoretyczną i nie 
rozwiązały nawet pytaiba, czy chłopi małorolni 
są proletaryuszami, czy nie Nie mogąr wyjść 
z błędnego koła doktryny, wiec chwycił się 
zwykłego w takim razie środka ratunkowego i 
uchwalił wybrać osobną komisyę, która w tej 
sprawie ma na przyszłym zjeździe wystąpić 
z wnioskami. Znany antimilitarysta, protesor 
H e r y e ,  który jest „enfant terrible" partyi,

Pani Recamier.
(Jules Lem aitre: „Madame Rócam ier".)

Rzecz <> seraficznoj roży, która oddaje mło
dość, urodę ki olewską, wdzięk bogatej wielo
stronnej natury chimeiom dziewiczej przyjaźni, 
komunie ducha z mężczyzną, z tłumem rozko
chanych w niej męzczyzn.

Przyjaźń!
Słowo to zlatuje z ust męskich, jak osa z wy- 

rażnem dwujęzycznem żądłem uśmiechu:
„Przyjaźń"! Wzgardzone „Nic", co bywa dla 

jednej strony przerzutem za dowolną granicę 
słowa, zapożyczonego z dalszych regionów sto
sunku mężczyzny do mężczyzny, a kończy się 
strzelaniem sobie w łeb, rozbiciem, sieroctwem 
„niedokochania", odczuciem głębokiej a nieod- 
kupionej przewiny.

I niekiedy — przeciwnie, pozostawia po so
bie długą smugę poez.yi, mściwie gaszonej przez 
kobiety-źony, koliety-kochanki, kobiety określo
nego stanu posiadania.

Dla nich: Lokusta! Messalina!, dla nas — 
Piękna! Dla nich- „Kokietka"! Dla nas — cień, 
ucieczki, od kuchni żywota, ukazana w perspe
ktywie druchna dwujedność, miłości pełnia, An- 
drogyue...

Oto „czystość" naszej męskiej przyjaźni! Coś, 
co nie j^st, lub jest tylko p r z y  j a ź n i ,  — be- 
sfya strącona z raju, nieprzyjęta w piekło, błą
dząca w czyścach dokoła miłości

Inaczej myśli, inaczej i miłośniej, w kobie- 
ceiu znaczeniu tegn wyrazu odczuwa pani Re
camier — lewa ręku — Dianie, zaś z prawej — 
«iałj palec Afrodycie, i tak zawieszona znajdu
je icpojętą dla nas równowagę.

Przez dwadzieścia lat małżeństwa dziewicza, 
K,wsze piękną promienna niewyżytem słońcem

miłości, niekrępowana formalnym stosunkiem do 
znacznie starszego od niej iręża, nie zna ko
chanka!

Nie ima się jej fałsz, seksualne szantaże, nie 
szuka pokątnych miłostek.

Ze swobodą i wdziękiem obcuje z pierwszymi 
ludźmi swego wieku. Ostaje się ku wysokiemu 
zdumieniu kobiet ówczesnych, całego otoczenia, 
nieprzepalona czarem mocy, talentu, rozumu, ta
kich postaci, jak Lucyan Eonaparte, jak Mas- 
sena, który p rzew iązan y  j'e,j sz a rfą  prowadzi do 
boju legiony, — jak krytyk La Harpe, histo- 
ryk de Bazante Ampóre, Benjamin Constant — 
„Iucostant1* — niezliczone roje młodych, silnych, 
zdolnych, lotnych romantyzmem wybił uej — 
młodzieńczej epoki.

Dokonują dla niej czynów szalonych, porzu
cają swoje kobiety, pożerają się wzajem z za
zdrości o każde jej słowo, uścisk ręki i chwilę 
ziszczenia, która dla nich nie nastąpi nigdy.

I  mimo to, bez złorzeczenia i przekleństw, 
bez dzisiejszych nieskończonych procesów lite
rackich o to, co  b y ć  mog ł o ,  odchodzą, ocza
rowani, zakosztowawszy jeno ducha kobiety-we- 
stalki. Której przeznaczeniem było jakby pia
stować znicze  ̂ twórcze, utrwalać, unieśmiertel
nić w nich wieczyste pragnienie Piękna i na 
daiszą drogę życia dać im „więcej niż miłość" — 
więcej, niż wziąć mogli od matki, siostry i la
na kochanki.

Urodzona bogini ładu i harmonii, niczyja wła
sność, organizuje ona chaos daremnie walczą
cych o nią tytanów. Ubóstwiają w niej kobietę 
kobiet, rycerstwo, wszechwiedzące „serce", dzie
wiczość, co się oddać może tylko jednemu i 
tylko w miłości.

la k i  człowiek nie nadchodził w przeciągu 
onych dwudziestu lat, t. j. od 17 roku życia, 
kiedy wyszła za mąż za bankiera Rócamier, na 
prawie wolności łoża i w dobrej wierze, że nie 
będzie korzystał ze swoich praw małżeńskich.

Działo sie w 1794 roku, w nawałne noce

terroru, głów i grosza konfiskaty. Rewolucya 
dobiegała swojej akine. Arka przymierza, mie
szcząca czterdziestoletniego bankiera i siedmna- 
stoletnią dziewczynę, Zuljetę Bernard, była ar
ką rozsądku i zbawienia, wskazanego przez czas 
i rozmiary niebezpieczeństwa.

Związek ten miał za przyczynę dość dyskre
tną, zawiłą i bardzo ludzką okoliczność Pen 
Recamier był niegdyś kochankiem matk. Zu- 
Ijety, pani Bernard. Mógł być tedy i... ojcem 
jej córki, a swojej żony. Wątpliwość starczyła 
w tym  raz ie  za pewność i nakaz takiego, a nie 
innego stosunku do dziewczyny. Chodziło zaś 
przedewszystkiem o przekazanie przez umowę 
ślubną majątku, zabezpieczenie bytu i opieki 
dziecku pani Bernard, z którą on przebył sze
reg pięknych lat. Należy jeszcze dodać, że pan 
Rócamier figurował na proskrypcyjnej liście, a 
majątek był zagrożony konfiskatą. Stąd — ślu
by formalne, pozory spółżycia, dalekie - błędne

Na) bliższą konsekwencyą tak osobliwego mał 
żeństwa było to, że pani Recamier do późnego 
wieku zachowała wygląd młodej dziewczyny — 
jedna z niewątpliwych tajemnic jej uwodziciel
skiego wdzięku w okresach wywrotu wszyst- 
stkich białośnieżnych wartości i w następują
cych po sobie czasach dyreKtorvatu i cesarstwa, 
na głośnym i łatwym kiermaszu cnót niewie
ścich szlachcącego się mściwie mieszczaństwa

Nieprzejednani cynicy, przekraczając progi 
jej salonu, wstępują wnet w zaklęte Koło wy
kwintu i umiarkowania. I  jeżeli co w tej atmo
sferze sielskiego anielstwa czy anielskiej ko- 
kieteryi — mówiąc słowami Saint-Beuve’a — 
podpadało pod klątwę ironii, to nie ona. Tyta- 
nia przyjaźni, ale raczei dość prostaczy w po
jedynkach z kobietą — korni wasale ze snu 
nocy letniej, którzy rządzili światem a prze
cież szli za nir na jedwabnym sznurze, owinię
tym nadto mięką wonną chusteczką, aby nie 
bolało".

I  trwała ta historya „więcej, niż przyjaźni

podniósł, że chłopi nienawidzą koszar, gdzie 
synowie ich zdała od roli muszą spędzić dwa 
lata iako żołnierze Nienawiść tę — móv>ił 
Herve — należy wyzyskać na korzyść paityi 
podczas agitacji na wsi. Włościanom, nie tylko 
zresztą we Francji, wcale się nie uśmiecha 
służba wojskowa i myśl Hervego miaia znacze
nie dla partyi. mimo to wiec zbył milczeniem 
tę sprawę ze względów oportanistycznycli An- 
timilitarna propaganda IIervćgo, nawet pośród 
radykałów nie znalazła uznania.

Rozprawy nad takty Lą wyborczą obracały się 
głównie około stanowiska socjalistów7 wobec 
kandydatów mieszczańskich przy wyborach ści
ślejszych. Ten punkt wykazał dosadnie rozluź
nienie w łonie partyi. Wedle uchwał poprzed
nich wieców, partya ma w każdym okręgu wy
borczym postawić swojego kandydata do Izby 
deputowanych. W razie wyboru ściślejszego, 
rozstrzrga lokalna organizacja, ewentualnie w 
porozumieniu ze związkiem departamentalnym, 
czy socjalistyczny kandydat ma stanąć do wy
boru ściślejszego, czy zrzec się głosów na rzecz 
innego kandydata. Wydział wykonawczy partyi 
rauynalnej przez swojego prezydenta, posła La- 
ferre’a, zw7rócił się listowane do generalnego 
sekretarza wiecu Dubrenilh'a, żądając, ażeby 
wiec w sprawie ściślejszych wyborów pow7ziął 
stanowczą uchwałę, gdyż organizacje lokalne 
ze względów osobistych zawierały często kom
promisy, które wychodziły na korzyść reakcji. 
Po odczytaniu tej odezwy wyw7iązała się cliao- 
czna dyskusja, której nie będziemy tutaj stre
szczać, zaznaczymy tylko, że H e r v e  wystąpił 
z wnioskiem, ażeby socyaliści przy wyborach 
ściślejszych nie mogli się zrzekać kandydatury 
na rzecz kandydata, który popiera obecny ga
binet. W taki sposób w znacznej liczbie okrę
gów wyborczych prawowierni socyaliści poparliby 
klerykała przeciwrko rządowemu kandydatowi. 
Wiec nie mógł wybrnąć z chaosu, aż wreszcie 
J a u r e s  postawił wniosek, skwapliwie uchwa
lony, ażeby pozostawić dotychczasową praktykę, 
to jest ażeby rozstrzygały komitety lokalne.

W sprawie święta robotniczego powziął wiec 
lakoniczną uchwałę, polecającą robotnikom świę
towanie w dniu 1 maja i odbywauie zgroma
dzeń na rzecz ośmiogodzinnej pracy i pokoju 
powszechnego. W sprawie dyscypliny partyj
nej wiec zajmował się całym szeregiem oso
bistych i wielce drażliwych pytań. Niektórzy 
deputowani socyalistyczm nie mogą się dotąd 
pogodzić z obowiązkiem składania części dyet, 
wynoszącej 3.000 franków, na rzecz funduszu 
partyjnego. Wybrnięto z tej niemiłej kwestyi 
w ten sposób, że opornym deputowanym dano 
nowy termin do namysłu. Niektóre okręgi wy
borcze wystąpiły z żądaniem, ażeby kilku de
putowanych wj kluczyć z partyi. Dwaj z tych 
deputowanych, a mianowicie B r o n s s e  i B r e 
t o n  głosowali za budżetem, trzeci, V a r e n n e 
wziął udział w przyjęciu ministra, który przy
jechał do okięgu wyborczego Varenne’a. Na to 
odpowiedziała prawica kongresu, że węy stąpi 
z wnioskiem o wykluczenie z partyi Herrego. 
Wobec takiej groźby wiec uchwalił, że nie bę 
Jzie się zajmować temi wnioskami i pozosta
wia wyborcom, ażeby się rozprawili z wymie
nionymi deputowanymi przy najbliższych wy
borach. Było to znowu oportunistyczne wybrnię
cie z matni. Wiec ukończył się wvborem sta
łego wydziału, do którego weszło 11 członków 
z grupy Jaures go, 9 z grnpy Guesde’a, zaś 2 
z grnpy Herrć'go.

Wyn.k wiecu jest nad wyraz mały. Nie po
wzięto ani jednej zasadniczej uchwały, poprze
stając na odroczenia najważniejszych spraw,

byle na razie wybrnąć z trudności i nniknąć 
zupełnego rozłamu partyi Powiedziano sobie 
„Byle dotrwać do wyborów w r. 19 io“. A po
tem? Socyaliśc: francuscy nie chcą wzrokiem
tak daleko sięgać.

Podrożerio kom unikacji kolejowej, które zagra a 
nam w najbliższym czasie, zwraca uwagę na kwe- 
stvę kolei żelaznych w Austryi, sieć kolejową w 
Galicyi i kierunek, w jakim postępuje w państwie 
ta ważna gałąź gospodarstwa społecznego*)-

Tierwsza w Europie linia kolejowa, jeszcze przed 
wynalazkiem parowozu, powstaje w Austryi w 1824 
roku łącząc Dunaj z Moldao ą. Były to wagony 
konne, podobnie jak  kursujące w trzy  la ta  później 
miedzy P ragą i Zana. Podobnie i koiej żelazna 
parowa z W iednia do Galicyi, zaprowadzona w 
1836 roku, jest jedną z pierwszych na kontynen
cie i otrzymuje wkrótce przedłużenie, aż do W ar
szawy. Ziemie polskie należą przeto do terytoryów  
próbnych w ruchu kolejowym. Dochody, spodzie
wane z przedsiębiorstw  kolejowych, nie usprawie
dliwiały przecież przez pierwsz\ ch la t kilka, po
kładanych w nich nadziei tak , że kapitały p rw a 
tne przestały się w nich angażować, a głównym 
przedsiębiorcą pozostało państwo. Od roku 1841 
rozpoczyna się planowa polityka kolejowa, a pro
gram zaznacza budowę trzech lm ij głównych od za 
chodu na wschód i takichże trzech linij, które pół
noc z południem łączyć miały. Wogóle powstał 
miało 32 linie kolejowe, zbudowane lub zapoczątko 
wane przez państwo, do eksploatacji których po 
wołane zostały kapitały  p n  watne. W  1855 roko 
otrz.i mujo koncesję „Towarzystwo austryackich ko
lei państwowych" z zapewnieniem 5 prc. od kapi
ta łu  i nabywa północną i południowo-wschodnią li
nię kolei państwowych. W  trzy  la ta  później otrzy
muje koncesję kolej południowa, k tóra nabywa ta 
kąż iinię państwową i koleje tyrolskie Koleją 
wschodnią dzielą się linie północna i Karola L u 
dwika w Galicyi. W  taLi sposób całkowita sieć 
kolejowa w państwie, przechodzi na własność w za
wiadywanie prywatnych kompanij.

W ojna z 1866 r. ożywia ponownie ruch kolejo
wy i ożjw ienie to trw a aż do 1873 r. Chodzi ta  
o linie handlowe, umożliwiające korzystanie z za
wartych traktatów , a na kierunek nowych linij 
wpływają również względy strategiczne. Im to 
przedewszystkiem zawdzięcza swoje powstanie linia 
węgierskn-galicyjska, zdążająca ku granicom Rosyi. 
Kri-zys la t 70-ych na ruchu budowy kolei odbija 
się nie mniej, jak  na w szystkich inncch przeja
wach ekonomicznego życia. W  roan 1878 długów 
państwowej linii kolejowej w monarchii dochodzi 
zaledwie do 876  kilometrów.

Rok 1880 jest znów w polityce kolejowej prze
łomowym: państwo zwraca się ku skupywaniu lub 
poddawanm własnemu zarządowi kolei żelaznycb. 
Polityka ta  trw a aż dotąd, a rezu lta t wykazujei, 
że obecnie J47 3 6  kilometrów kolei, czyli 68 pro 
wszystkich lin ij stanowi własność państwa, lub 
przedstawia przedsiębiorstwa stojące w jego za
rządzie.

"Własność państw a stanowiły linie długości 9842 
kilometrów, p r^n a tn e  11.780. Tylko drobna część 
kolei (na 105 kilometrach) poruszana jest" elektry
cznością. W szechwładnie panuje dotąd lokomotywa 
parowa. Dokonano również próby z systemem mię- 
szanym, gdzie ruch osobowy prowadzony jest przez 
motory elektryczne, a towarowy przez parowe, —

S
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i mniej niż miłości" — do chwili ukazania się 
na rozstajach jej młodości — Chateaubrianda.

W czterdziestoleciu życia jeszcze piękna, zwy
cięska . od młodych młodsza, w skwarny lipcowy 
dzień żniwa, kiedy jej rówieśnice zb ierają ... 
pierwszych wnuków i rodzą ostatnie dzieci, za
pragnęła p. Recamier — S7xzęścia.

W rzetelnym równostanie wykazać musiała 
likwidaeya dwudziestoletniej z pierwszymi du
chami Francyi komuny czy wymiany czystego 
piękna, którą Niemcy nazywają „SchOngeiste- 
re i1 — osomofnieme, czczość—pustki

Poczęły teraz występować coraz groźniej 
i nabierać głębokiego znaczenia, zbywane do 
niedawna uśmiechem przestrogi przyjaciół — 
kochanków, którzy jej wróżyli samotność i nie
dolę.

Tâ  której dość było sięgnąć po miłość, — 
rusałka, co obrała, sobie zdroje za siedlisko, 
zamierała z pragnienia...

Kobiety pospol;te i niewybredne, gdy je na
wiedzi gorączka wtórnej młodości, dają się nie
śmiałym. poczynającym, brną w czułostkowość, 
śmieszność, przesadę. Inne leczą się sympatycz- 
nemi środkami, społecznem szpitalnictwem, zbie
rają składki, — ku zabiciu wszelkiej nndy od
pędzeniu zmory nadchodzącej starości i — de- 
figuracyi ciała. Wyniosła, trzyma na odległość 
md — brzydotę życia. Piękne formy ducha 
wykluczają karykaturę.

Losy zadzierzgnęły nad jej głową twardy 
węzeł. Kryły ńę w ni.n możliwości wszystkich 
wykolejeń. Wydana za kochanka matki — być 
może — za ojca! Tragedya równa Edypowej.

Przy śnrertelnem łożu pani de Siael spotyka 
par i Recamier Chateaubrianda. Czczony pizez 
ówczesnych, kapryśny, jak schorzały starzec, 
był wtedy u szczytu swojej sławy i — pychy.

„La plus belle beanti du temps — mówi p

Lemaitre — aime damonr le plus beau genie 
du siecłe".

Wielki pisarz I nad w7yraz lichy kochanek. 
W tym niemłodym już podówczas miechu, wino 
skrzące było łaską pani Recamier.

Po jej stronie — młodość, żar, świeżość uczu
cia, niezaspokojony, wzmożony dragą tęsknotą 
głód miłości pierwszej- i ostatniej — Chatean- 
briand, którego próżność rówraała się sile talen
tu „pozwalał się jeno kochać".

Po roku panuje już w jej salonach niepodziel
nie pierwszy przyjaciel, wyniesiony do maje
statu kecnanka, i z przyiaciół ostatni, który 
ze względu na dość spóźnioną porę i przywary 
bezmiernego, starczego egoizmu — do tej roli 
się Ladawrał.

Niezasłużony, ale kochany, powracał do niej 
po fagach zazdrości i wielokrotnych rozłąkach 
— albowiem zestarzał się i gnała go do najpię
kniejszej z k o b ie t  przyjaźń i nałóg przy
wiązania

Snać była ona nazby t p'ękną, aby być szczę
śliwą. Opromienia ma jednak życie po kres kre
su, pokąd starczyło sił, sobie raczej wierna niż 
jemu.

Biły w nich gromy, wyszukane, wyjątkowe, 
niezwykłe, jak cała bajka jej pierwszej młodo
ści

Chateanbriand — stracił słuch. Ona — ośle
pła. Dwie już na poły obumarłe larwy, łazarze 
minionej krasy, siedzą obok siebie godzinami, 
jedna wprost drugiej.

„La ulus belle beaute du temps et le plus 
beau gćnió au sifecle"!

Chateaubriand umarł 4 lipca 1848 r. w osiem
dziesiątym loku życia, ona — w dziesięć mie
sięcy późni łj.

Ale to są iuż tragedye życia i śmierci jako 
miiośu i wyzwoleńczej, ostatniej „przyjaźni" 
pani Tanatos. (hr. Olas
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Wielkie linie o dwóch i więcej torach zajmują 
3300 kilometrów. Przyczyną tego jest między in- 
nemi teren krajów  austryackich, w którvm prz*- 
w ażają pochyłości, jest wielka iiczoa zakrętów, co 
stanowi wielkie utrudnienie i wydatki wzmożone 
przy budowie każdego toru.

Rozpatrzmy z kolei stosunki kolejowe w Ga
licy!.

Długość linii kolejowej wynosiła w Galicyi 
w 1907 r. 3901 kilometrów. Z tych przeszło dwie 
trzecie części t. j. 2750 kilometrów stanowiły 
własność państwa W  porównaniu z Czecnami, 
w których linie kolejowe doszły 6601 kilometrów, 
Je3t przeto Galicya bez względu na większy obszar 
w  egu terytorynm bezprzykładnie pokrzywdzoną. 

W ystępuje to jeszcze wyraźniej przy porównania 
obszar i obu krajów, oraz przyrostu linij kolejo- 
wycn przez ostatnie dziesięciolecie. Kilometr linii 
kolejowej wypadał
w Galicyi w 1898 r. na 21  km. Q  przestrzeni

„ w 1907 r  na 20  km. „ „
w Czechach w 1898 r. na 9 5 km. przestrzeni

„ w 1907 r. na 7’8 km. „ „
Porównywając zaludninnie krajów anstryackich 

■ clłurościa linii kolejowych występuje znów uprzy
wilejowanie Czech, które zawdzięczają n iew ątpli
wie D iety1 ko zabiegliwości swojej reprezentacyi 
wiedeńskiej, ale i rozwojowi przmnysłu. Z drugiej 
znów strony brak kolei zatrzym uje rozwój naszego 
przemyśle, co stw ierdzonem zostało n. p. dla erzeł 
mysłu naftowego. W  Czechach 1 kilom etr linii Ko
lejowej wypadał na 957 mieszkańców, w Galicyi 
na 1876! korzystniejsze od Czech stosunki wyka
zuje Solnogród, K aryntya i Anstrya Niższa

Sprawoz lanie m inisterstwa pozwaia nam wejrzeć 
w stosunki finansowe kolei żelaznych. Tkwią tn 
olbrzymie kapitały  prywatne i publiczne, a  miano
wicie 3 miliardy 832 milionów koron Kapitału 
państw a, oraz 4 miliardy 95 milionów koron ka
pitałów prywatnych. K apitały te  nagromadzone za 
pośrednictwem poży czek państwowych, obligacyj, 
rent, snłaeone już zostały przez państwo w kwo
cie 182 milionów koron, koleje prywatne zamorty
zowały kwotę 355 milionów Szybsza amortyzacya 
kapitałów kolei prywatnych tłoma :zy się większym 
ruchem, zarówno osobowym jak i tow Towym. W ru
chu osobowym wypadało na kilom etr 284 V2 ty 
sięcy osób na kolejach państwowych, a 376 ty 
sięcy na prywatnych W  towarowym na prywatnych 
kolejach przewożono przeszło 11 tysięcy ton na 
kilometr, na państwowych do 5 tysięcy. Z tego 
ruahu wynikały dochody prywatnych kolei 51 ty 
sięcy koron n„ kilometr, a państwowych do 33 
tysięcy,

Ruch osobowy zwiększa się szybciej od towaro
wego. Licząc wszystkie koleje żelazne, przejechało 
w 1907 r. ‘224 milionów 03Ób, przewieziono 152 
miliony ton towarów. Dochód czysty z przedsię
biorstw  kolejowych wszelkiego rodzaju wyniósł 248 
milionów koron, dzieląc się prawie w równych czę
ściach między państwo i kampanie prywatne.

Jeżeli zważymy, iż koleje zatrudniają 113 ty 
sięcy urzędników wszelkiego rodzaju, uraz 130 ty 
sięcy robotników płatnych od dnia. to wystąpi przed 
nami cała potęga kapitału kolejowego i przedsię
biorstw, wysuwających się w Austryi, podobnie, 
jak  ua całym cywilizowanym lwięcia, na plan pierw
szy kapitalistycznego ustroju. A przecież przebie
gamy dopiero powierzchnię krajów, masy ludowe 
dopiero ruszać się poczynają, mnóstwo niezaspoko
jonych potrzeo domaga się nowych gałęzi wytwór
czości, nowych towarów i ra cy o n a ln e g o  ich teryto- 
ryalnego rozdziału Cóż to będzie, gdy zdobędziemy 
atmosferę, gdy nie wypaakiem wyjątkowym, ale 
czynnością codzienną i tanie się przenoszenie na 
wielkie odległości i gdy w tym ruchu weźmie udział 
cała ludność? Zdg.

k r o n i k a  s p o r t o w a .
(Spor1, autom obilowy w Lorw ugii. — Autom obil jako  sta ły  
środek przewozowy. — ° i łk a  nożna 1 zawody '  ’ A nglii. — 

T ennis. — Uwagi o im ionach koni).
Niewiele kraj iw posiada tak pomyślne ogólne 

warunki dla rozwoju sportu auiomooilowego jak 
Norwegia. Sieć kclejowa, mająca wzajemny zwią
że . sięga zaledwie poza Drontheim i w dodatku 
l i e  jest dostatecznie gęstą  skutkiem czego ludność, 
mieszkająca w głębi kraju, ma utrudnioną koma- 
alkacyę W  północnej części Norwegii okręty pa
rowe tworzą główny środek komunikacyi pomiędzy 
ważnie; szemi punktam i uadbrzeżnemi aż po Va- 
yangerfjord. W  ełębi kraju  z dawien dawna wozy 
poeztowe i zwyczajne —  tak zwane „skyds" —  są 
je lynym  środkiem przenoszenia się z miejsca na 
miejsce, zwłaszcza dla turystów, którzy w lecie 
bardao licznie Dapływają do Norwegii i szukają 
wrażeń w najodleglejszych zakątkach gór.

Te małe wozKi są wcale dobre, tylko mają tę 
wadę, te  poruszają się zbyt powoli, co jest ogromną 
w d sisiejszych czasach pospiechu ułomnością. To 
też grozi im i abójcza kon tu r inny a ze strony auto
mobilów. Chłopi w Norwegii, ciągnące wcale przy
zwoite i stałe zyski ze swoich „skydów", pałają 
B»;uralnie wielką nienawiścią do automobilów, uwa
żając je za nowożytne zastępy najeźdźców. W ła
ściciel automobilu nie może w Norwegii liczyć na 
pomoc chłopa. Gościniec uważają włościanie za 
swoją niejako pryw atną własność, a władze stanęły 
po ich stronie. Obecnie ma każda prowineya prawo 
ograniczania ruchu atomobilowego według swojego 
uznania, skutkiem czego w każdej prowincyi oho- 
w iązują pod tym względem inne przepisy, w miarę 
stanowiska władz. Pewne towarzystwo zagranicznych 
turystów , które w lecie ubiegłego roku chciało auto
mobilem jechac z Chrystyanii do Drontheimu, nie 
mogło wykonać tegc planu, ponieważ jakiś urząd 
na pewnej przestrzeni pomiędzy temi miastami za
bronił zupełnie jazdy automobilem. Prawdopodobnie 
stosunki te  zmienią się na lepsze, gdyż rząd przed
łożył storthiagow i projekt ustawy, zawierającej co 
do automobilów jednolite przepisy dla całej Norwegii.

Himo tych orzeszkód automjbilzm ciągle wzra 
sta  w Norwegii. Już istnieje znaczna liczba omni
busów automobilowych, które stale i w oznaczonych 
ściśle godzinach, utrzym ują ruch pomiędzy rozma’- 
temi miejscowościami, starając się zwłaszcza o po
łączenie z pociągami kolejowymi i parowcami. L i 
nie te powstały po części głównie dla wygody tu 
rystów, którzy otrzymali w t8n sposób szybką, a 
w dodatku tańszą niż dawniej komunikacyę. Omni
busy automobilowe dały wszędzie, jak  najlepsze 
wyniki. Automobile, kursujące pomiędzy Stenkjfir, 
a Rodhammer, na przestrzeni 50 kilometrów, mają 
zawsze podróżnych nietylko z pośród turystów , ale 
także i miejscowej ludności. Miasto Namsos, połą
czone z tą linią automobilów za pomocą parowca, 
otrzymuje obecnie pocztę o 12 do 14 gouzin wcze
śniej niż dawniej.

W ielką trudnością dla automobilów w Norwegii, 
•ą uieKtóre tamtejsze drogi, które są ważkie, a 
posiadają po jednej stronie ścianę ze saaiy, zaś

fi ntełdcfe cenach
w wielkim wyborze na sezon 
wiosenny i letni —  —  poleca

po drugiej stromy spadek i rzekę. Spotkań1 e się 
automobilu z wózkiem w takiem miejscu, może spo
wodować katastrofę. Jeżeli koń się spłoszy, wózek 
runąć może w przepasć. \Vogole automobile dla 
pewnych okolic Norwegii muszą mieć budowę, za- 
stosowaną do warunków miejscowego terenu.

Anglia, będąca wogóle kolebKą sportów, je s t eldo
radem dla zwolenników piłki nożnej. W  zimniej
szej porze roku, od początku września, do Końca 
kwietnia, piłka nożna wybija się na pierwszy 
plan. Jaką popularnością Cieszy się ten Bport w 
Anglii, świadczy ta  okoRczność, że „Footbal-Asso- 
ciatien“, związek obejmujący wszystkie prawie to 
warzystwa piłki nożnej, liczy 250.000 członków. 
Obok tego setKi tysięcy zwolenników piłki nożnej, 
nie należą do żadnego stowarzyszenia.

Największą popularnością cieszą się zapasy Ligi 
zawodowych graczy w piłsę nożną i zapasy o „kie
lich Anglii" W prawdzie „Football-Association" li
czy tylko 6 do 7 tysięcy zawodowych graczy, ale 
ta  grupa swoją bajeczną sprawnością i techniką 
wsrwołnje podziw. Zapasy Ligi zawodowych graczy 
wywołają takie żabcie, że liczba widzów często 
wynosi 50 .000 osób. Jednakże rekordem pod tym 
względem są końcowe zapasy o puhar Anglii, tu 
dzież zapasy przedstawicielskich drużyn Anglii i 
Szkocyi. O puhar Anglii ubiegać się mogą w szyst
kie towarzystwa, nalożące do „Football-Association", 
równie amatorzy, jak  zawodowcy. Z powodu ogrom
nej liczby uczestników zawody trw ają  od paździer
nika do kwietnia. Słabsze drużyny, zwyciężone, usn- 
wają się, a pozostają coraz doborowsze siły Z ap a 
sy są wędrowne, to znaczy odbvwają się po kolei 
w rozmaitych miastach, a kończą się ostatecznen-i 
zawodami zwykle w Londynie, gromadzącemi do
100.000 widzów.

Przychodzi pora na lawn-tennis, w którym ko
biety biorą wybitny udział. G ra ca, nie wymaga
jąca wielkiego wytężenia Bił fizycznych, w miłvch 
ramach ogrodu, pośród wesołego towarzystwa, na
daje się nadzwyczajnie do uwydatnienia fizycznych 
wdzięków kobiety. Na placu t.ennisowym kobieta, 
zwłaszcza w pięknym stroju snortowym, uprawiać 
może... podwójną grę i tennisu i flirtu. Ale dużo 
kobiet upraw ia tennis wyłącznie jako sport, celem 
wyrobienia siły i zręczności. I  na tem polu dały 
przykład panie angielskie, oddające się z zamiło
waniem tennisowi. D zisiaj-liczy  Anglia cały szereg 
mistrzyń w tenrisie , które naw et przyjeżdżają na 
kontynent, ażeby brać udział w zapasach tenniso- 
wych.

Berliński dziennik „Local Anzeiger", mówiąc o 
wyścigach konnych, pisze: „Pobieżny rzu t oka na
listę mianowań dla naszych wyścigów okazuje, ja 
kie kwiatki zawiera hipologiczny spis imion. Nie 
ma tak  cudacznego imienia, któreby się nie dostało 
szlachetnemu koniowi. Szczęśliwszy nod tym wzglę
dem jest koń od pługa albo koń dorożkarski. Otrzy
muje „ludzkie" imię, n. p. Hans, albo Grete, Max 
albo Liese". W  dalszym ciągu swoich wvwodów 
„Local-Anzeiger" wzywa całkiem słusznie niemie
ckich właścicieli koni szlachetnych i wyścigowych, 
ażeby koniom nadawali niemieckie imiona. Ażeby 
ułatw ić wybór pismo to podaje spis odpowiednich 
imion, wyjętych z mitologii germańskiej i starych 
sag narodowych Uwagi te  polecamy naszvm ho
dowcom koni i właścicielom staien wyścigowych, 
przyczem jednakże przyznajemy, że polscy sports 
meni pod tym względem nie zasługują na nagr.nę. 
Ale godzi się zapobiegać na przyszłość.

K r o n i k a .
K r u k ó w ,  22 kw ietn ia .

Sprawy szkolne. W czoraj odbyło się posiedze
nie sekcyi szkolnej Rady miasta. Sekcya uchwaliła 
przedstawić Raazie miejskiej wnioski o zreorgani- 
znw anie nowej szkoły 4  klasowej żeńskiej przy ul. 
Pędzichów. tudzież w sprawie p rze k sz ta łc en i 3 
klasowych szkół wydziałowych, żeńskich imienia 
Zbigniewa Oleśnickiego i Konarskiego, na 5 klasu- 
Wb szkoły wydziałowe.

Dalej uchwaliła sekcya wnioski w sprawie udzie
lenia prezenty na posadę katechety w szkole wy
działowej św. Scholastyki i św. Mikołaja, wkońcu 
przyznała seLcya z funduszów gminy snbwencye 
kilku instytucyom w mieście.

Odczyt w „Ojjr.isku" nauczycielsiciem. S tara
niem sekcyi odczytowej „Ognijka" nauczycielskiego 
odbędzie się w piątek 23 b. m w sali „Ogniska" 
(nl. Kanonicza J9  1 p.) odczyt p . t.: Romualda Min- 
Kiewicza: „Tchnienie wieczności w poezyi S tanisła
wa WyppiańsKiego”. ęRozaział I  z pracy „U wiecz
nych wrót tęsknicy"). Z rękopisu autora (przeby
wającego w Paryżu) odczyta p. Rozalia Nussen- 
blattówna. Początek punktualnie o g. 7 wieczorem. 
Z rozpoczęciem odczytu drzwi na salę zostaną 
zamknięte. W stęp dla członków „Ogniska" naucz, 
oraz młodzieży kształcącej się 40  hal., dla innych 
1 K. Bilety do nabycia wcześniej w „Ognisku" 
nauczycielskiem (ul. Kanonicza 19) codzienuie od 
godz. 4 — 6.

Sekcya chemiczno-iechninzna. w  łonie krak. 
tow. technicznego pow sta ła sekcya chemfczno-techni- 
czna. Pierwszo zebranie odbędzie się w piątek 23 
b. m. o godz. 7 wieczór w b k a lu  tow. technicznego, 
z następującym porządkiem dziennym: 1) Ukonsty
tuowanie się sekcyi. 2) dyr. d r E. Bandrowski: Za
gajenie. 3) inż. Adelmann. Stan przemysłu gorzel
nianego w Galicyi. 4 ) D yskusja.

Z Tow. właścicieli realności w Krakowie.
W alne zgromadzenie odbędzie się d. 2 m aja b. r. 
o godz. 3 i pół pop. w sali Rady powiatowej.

Chrzanów, 20 kwietnia. (W  rocznicę zgonu, —  
Z kroniki wypadków).

W  poniedziałek odbyło się w tutejszym kościele 
parafialnym  naDożens^wo żałobne za duszę ś. p. 
Andrzeja Potockiego, w którem wzięli udział przed
stawiciele władz rządowych i autonomicznych, oraz 
liczna publiczność.

W  powiecie naszym, podobnie, jak  gdzieindziej, 
panuje zwyczaj strzelania w czasie św iąt wielka
nocnych z moździerzy oraz dynamitem, w ktorj 
zaopatrują się robotnicy korzystając z zajęcia w 
różnych kopalniach, gdzie dynam it jest w ezęstem 
użyciu przy rozsadzaniu skał. S trzelanina dynami
tem po polach sta ła  się w ostatnich dniach powo
dem kilku nieszczęśliwych wypadków. I  tak we 
wsi Wodnej, 50-letni robotnik Andrzej W alonka, 
założył w polu dynamit, a widząc, że ten przez 
dłuższy czas nie wyoucha, zbliżył się, aby lont po
prawie. W  tej chwili dynam it wypalił raniąc W a- 
lonkę bardzo ciężko w głowę i oczy tak, że nie
szczęśliwy utracił wzrok. W e WBi Luszowicach 
znowu w czasie strzelaniny dynamitem, urządzonej 
przez kilku parobezaków, n. ojaki Franciszek Ła- 
brozek tak  nieostrożnie spowodował wybuch dyna
mitu, że wybuchający dynam it nrw ał stopę w po 
bliżu stojącemu towarzyszowi zabawy Janowi Ga
lusowi. W  obu wypadkach odesłano poranionych

po udzieleniu im pierwszej pomocy na miejheu, do 
kliniki chirurgicznej w Krakowie. Również w Sier
szy przy wybuchu m jździerza, poranionych zostsło 
ciężko dwóch młodych ludzi.

Śmiertelny wypadek. Z Libiąża Małego w po
wiecie chrzanowskim donoszą nam: W  nocy z so- 
ooty na niedzielę trzej roootnicy Józef Cebula, 
Franciszek Szuniek i Jakóo P atyk  w powrocie 
do domu z roboty w Prusach przyjechali do stacyi 
kolejowej w Chełmku, Bkąd pieszo ruszyli nocą 
przez drogę polną do swoich rodzin w Libiążu. 
P atyk  starszy wiekiem I słabszy nio niugąc dorównać 
kroku dwom swoim młodszym towarzyszom pozosta* 
w tyle. Droga prowadziła tuż koło 9 m. głębokiego 
kamieniołomu uieogrodzonego i P atyk  z powodu 
ciemnej nocy nie zauważywszy dołu, wpadł do ka
mieniołomu, gdzie wskutek rozbicia sobie czaszki 
poniósł śmierć na miejscu. Zwłoki nieszczęśliwego 
znaleziono dopiero na drugi dzień w dole kamie
niołomu.

Związek Niemców galicyjskich. Niejednokro 
tnie już zwracaliśmy uwagę na akc ję  związku 
Niemców chrześcijańskich w kraju naszym. Związek 
ten nie próżnuje. W łaśnie odbyło się doroczne wrl- 
ne zgromadzenie jego członków, jak to donosi „Deu- 
tsches Volksbiatt fiir G aliziec", przy udziale dele
gatów z 35 miejscowości Związek liczy 3500 człon
ków a kół 62; najczynniejsze z nich to —  Bagens- 
berg, Brlgidau, Dornteld, Nowy Sącz, Stryj, S tani
sławów. W  rckn zeszłym zwrócił zarząd akcyę 
przedbwszystkiem na pole szkolnictwa indowego. 
W  usiłowaniach tych spotkał się z gorliwem po
parciem „Schulvereinn“, który na zjeździe w Oe- 
lowcu w olieyalnej enuncyacyi rzewnie wspominał 
o setkach (?!) tysięcy Niemców, walczących o swe 
prawa z uciskającymi ich srogo Polakami. „Scnul- 
yerein" przeznaczył 29.470 kor. dla szkolnictwa 
nicm ieckego w naszym kraju Związek podjął da
lej aKcyę około podniesienia dobrobytu, a  najw a
żniejszym po temn środkiem była organizacya kas 
Raiffeisenowskich po wsiach; kas założono 15. 
Zwrócono się do Wydziału krajowego z prośbą, 
aby przyjął kasy poć opiekę patronatu spółek oszczę
dności I kredytu. T a spraw a znajduje się na naj
lepszej dla Niemców drodze, kasy prawdopodobnie 
otrzym ają s ta tu t niemiecki, przy czynnościach swych 
posługiwać się będą językiem niemieckim, a kore
spondencja z Wydziałem krajowym będzie również 
niemiecką!

Z innych spraw podjętych przez Związek, wy
mienić należy dążność do założenia w Galicyi nie
mieckiego banku ludowego; bank Indowy w Lito- 
mierz^cach 1 centralny bank niemieckich kas oszczę
dności w Pradze obiecały ma swą pomoc maferyal- 
ną. Nadto podjęto sta ran ia  o wydanie działa nau
kowego, przedstawiającego walkę Niemców „z uci
skiem" polskim.

W  działalności swojej związek zyskał silne po
parcie finansowe od innych erganizaeyj niemieckich 
zarówno w monarchii austryacko-węgierskiej, jak  
z poza niej n. p „Powszechnego niemieckiego Tow. 
szkolnego w B e r l i n i e .  Szczegół ten je s t nie
zmiernie ważny, świadczy bowiem, że propaganda 
ta  n nas je s t wbzechniemiecką, wspomaganą przez 
Prusy.

Prezesom Związku wybrano Juliusza Periehoffe- 
ra  ron Barenkron, zastępcami J .  Beckera i K. Ker- 
nera, skarbnikiem K. Iluhnera, sekretarzom K Kii - 
tziego.

Społeczeństwo nasze mało dotąd zw -ara a wagi 
na całą tę akcyę; lekceważyć jej jednak nie na
leży.

Zjazd biskupów, Z Tarnowa piszą nam pod 
datą 21 b. m.:

Doroczny zjazd konferencyjny ks. biskupów ga
licyjskich wszystkich trzech obrządków odbył się 
wczoraj w naszeoi mieście. Obecni byli wszyscy 
biskupi ze swymi snfraganami, z wyjątkiem ks. 
kardynała P uzy jy , który z powodu niedy3pozycyi 
nie mógł wziąć w zjeździe ndz ału. Głównym przed-- 
miotem konferencji była nauza religii w szkołach 
średnich, oraz kwestya podręczników szkolnych 
Referował ks. arcybiskup Teodorowiez. Zjazd trw ał 
dzień jeden.

Tarnów, 20 kwietnia. (Święcone. Konkurs na 
posag). W  niedzielę odbyło się święcone w stowa
rzyszeniu „Ognisko" przy udziale 30 osób. Świę
cenia dokonał ks. Pałka, który w bardzo ładnem 
przemówieniu podniósł znaczenie święconego. Nie 
brakło także przemówień ze strony zebranych. P re 
zes Kostelecki pił na zdrowie rozwoju Towarzystwa, 
nadto toastowali ks. Kaliciński, p. Pankowiez i p. 
Dusza. Nastrój panował bardzo serdeczny.

W tjm  samym Iniu odbyło się święcone w „So
kole". W  zebraniu wzięło ndziai nie wielu druoów.

M agistrat m. T rrnow a rozpisał konkurs na t>o- 
sag z fnndacyi posagowej dla ubogich dziewcząt, 
ustanowionej dla uczczenia 50-letnich rządów ce
sarza Franciszki. Józefa. Suma posagowa wynosi 
800 koron, względnie nadane będą dwa posagi po 
400  kor. Kompetować może dziewczyna, przynależna 
do Tarnowa, wyznania rzym.-kat., która nie prze
kroczyła 30 la t wieku. Decyduje Ruda miojska. 
Termin wnoszenia podań do m agistratu trw a od 1 
maja do 15 czerwca b. r.

Muszyna, 20 kwietnia. Rada gminna ukonsty
tuowała się na posiedzeniu, które zwołał najsta r 
szy w ekiem radny Eliasz Raich. Burmistrzem wy
brany został notaryn -z p. Leopold Hetper, zastępcą 
p. Franciszek Duszek, asesorami pp. E liasz Reicb, 
Antoni Jurczak i Klemens Uonsig. Dzisiaj nowy 
zarząd gminny złożył w starostw ie przyrzeczenie, 
poczem rozpocznie urzędowanie.

Nowy S ącz , 20 kwietnia. (Ochrona dla dzieci). — 
Z Nowego Sącza piszą nam: Jubileuszowy rok rzą
dów cesarza Francir-zka Józefa, zapisujący się 
wszędzie powstawaniem dobroczynnych instytucyj 
nod hasłem ochrony dziecka, znalazł w Nowym 
Sączu grun t dobrze przygotowany, powołaniem 
orzed kilku la ty  do życia ochrony d 'a  dzieci, zało
żonej pryw atną in ic ja tyw ą p. A. M., która oszczę
dnością całego życia, złożyła fundusz, za który ku
piwszy w roku 1906  przy ul. Długosza dom mu
rowany z oficyną, dużym podwórzem, ogrodem i 
łąką, oddała go na własność „ochrony" pod opie
kę Sióstr Felicjanek. Zdobywszy w ten sposób 
schronienie dla opuszczonych iziecl, Die przestała 
Jo tej pory gorąco opiekować się losami tej tak 
bardzo potrzebnej in sty tucji. twarcie i poświęce
nie domu „ochrony", odbyło sie w sposób uroczy
sty w pazozierniKu 1906 r. Dom ten stanowi od
rębny, oddzielny św iat, w którym dzieci pod opie
ką Sióstr F e l ic ja n e k ,  rozw ijają się umysłowo i fi
zycznie. Nędzne, głodne i opuszczone istoty, po kil 
ku już tygodniach pobytu w zakładzie, p rzedsta
wiają m i!r obraz zdrowia, czystości i zadowolenia. 
„Ochrona" ogółem zapisała dotąd 166 dzieci, a 
przeciętnie gromadzi ich się 60 do 100, zależnie 
od nory roku. W  podwórzu domu są oficyny, prze
znaczone na internat, przeznaczony dla r ;ezam''- 
żnych zamiejscowych panien, uczęszczających do 
uakładów naukowych w Nowym Sączu. In ternat

ten o ile się znajdą fundusze, ma być w p r z y  
szłym roku otwarty.

Siostiy F elic jank i po całodziennej pracy nad 
dziećmi, znajdują jeszcze dosyć czasu, ażeDy bie
dniejszym dzieciom szyć obrania nowe lab przera
biać stare, udzielać nauki itp. Jednem słowem, no
wa ta, wielce pożyteczna instycncya, byłaby na 
drodze pożądanego rozwoju, gdyuy nie brak funi 
doszów, których dopełnianie jćst dziełem ofiarność, 
publicznej. W ostatnich dwóch lat, na cele zakła
du p rzyzrała  rada miejska N. Sącza 600 koroni 
kasa Zaliczkowa 400  kor., rada powiatowa 200  K, 
Bank mieszczański 10 k o t ., Tow. ubezp. w Kra 
kowie 50 kor., W ydział krajowy 200  kor. Składk- 
wyn.osły 1097 kor. Razem 2557 kor. Przeciętny 
rozchó 1 roczny Wynosi 4050  kor., a  duchód 1600 
kor. Niedobór 2370  kor., powtarzający się rok ro
cznie, zmusza „ochronę* do odwołania się do ofiar
ności Instytucyj publicznych i prywatnych, oraz 
ludzi dobrej wuli, aby tak  pożyteczn :mu dz:ela nie 
dali upaść.

Fksńumacya zwłok, z  Rzeszowa donoszą: 
W  dniu 8 b. m. zm arł na W ygnańcu niejaki 
Edward ZieHński. Miejscy lekarze, sKonstatowawszy 
śmieć naturalną, polecili trupa pogrzebać. Tymcza
sem poczęły krążyć po W ygnańca wieści, że Zie
liński nie zmarł śmiercią uatnraln.ą, lecz, że został 
przez członków rodziny swej żony, t. j. je j ojca, 
Jedrzeja Lipa, kowala z W ygnańca i jego syna, 
Karola, zamordowany. W skutek tego, tutejsza c. k. 
prukuratorya państw a zarządziła natychmiastowe 
odgrzebanie zwłok i przeprowadzenie sekcyi. Sekcya 
wykazała złamanie czaszki przez nderzeuie tępem 
narzędziem, wskutek czego nastąpiła śmierć. Po- 
d°jr7anycn: Jędrzeja i Karola Lipów zaraz po sekcyi 
aresztowano.

Przemyśl, 21 kwietnia. (Miejska kasa oszczęd
ności. —  W iec piekarski. —  NieporząJki w szpi
talu  powszechnym —  Pogłoski o nadużyciach w 
propinacyi).

W ydział Kasy oszczędności odbył wczoraj posie
dzenie konstytuujące, na którem wybrano prezesem 
dr Dolińskiego, a dotychczasowego dyrektora refe
renta d r Angermana mianowano dyrektorem kieru
jącym. Dr Angerman, adwokat tutejszy, stosownie 
do warunków, na jakich został mianowany, zamyka 
skutkiem tego w najbliższym czasie kaneelaryę 
adwokacką.

W  dniach 19 i 20 b. m. odbył się tu krajowy 
wiec piekarski, zwołany przoz cechy: krakowski, 
lwowski i przemyski. Ze zgłoszonych 12 referatów 
wygłoszono 10. Odpadł refera t posła BattaglM, któ
ry nie przybył, Powzięto szereg uchwał, odnoszą
cych się do stanowiska majstrów, do strajków, spo 
czynku niedzielnego, ceł zbożowych, taryf przewo- 
zowycn i t. d. Postanowiono urządzić w 1910 r  
wystawę piekarską w Krakowie lub Przemyślu, tu
dzież przystąpić do utworzenia organizacyi zawo
dowej. W e wiecu uczestniczyli między innymi dyr. 
L igi pomocy prz imysłowej p. Olszewski i p. Sch3- 
net, inspektor stowarzyszeń przemysłowych P rze
wodniczył p. J . Sehirmer ze Lwowa.

Dziś odbył się tu  pugrzeb s. p. Karola Skerla, 
m agistra farm acji, zmarłego w szpitalu, gdzie prze
był ciężką operacyę. Krążą pogłoski, że winę zgonu 
ś. p. S kerla  ponosi zarząd szpitala, który polecił 
w pierwszą noc po cperacyi czuwać nad cnoryra 
dozorcy tak  znużonemu, czy też niedbałemu, że ten
że zasnąwszy, nie zauważył, iż chory w gorączce 
zerwał się I wybiegł na ganek. Gdy się spostrze
żono i sprowadzono go z powrotem do łóżka, stan 
ś. p. zmarłego tak się pogorszył, że na trzeci dzień 
zmarł. Pogłoska ta  wymagałaby tem haraziej zbada
nia przez czynniki kompetentne, że je s t  już nie 
nierwszą z tych, które na tem at nl-porząćków w 
szpitalu po mieście krążą.

Przed kilku dniami podał jeden z dzienników 
lwowskich, jakoby w zarządzie propinacyi tutejszej 
miano odkryć sprzeniewierzenia, dochodzące do wy
sokości kilkudziesięciu tysięcy koron. Doniesienie 
to wydaje się nieprawJopodobnem, chocby z tego 
powodu, że w zarządzie, który nadużyć tych miał 
się dopuścić, nie zaszły po dzień dzisiejszy żadne 
zmiany personalne. Natomiast stwuerdzono, że w ma
gazynie propinacji m iały miejsce jakieś nieporząd
ki (?), które przyprawiły propinację dzierżawioną 
przez prof. M arsa i Skę o szkodę kilku tysięcy 
koron. M agazynier ponoszący winę został usunięty.

0 szkołę p o lsk ą  w Polskiej Ostrawie, z  Pol 
skiej Ostrawy donoszą nam pou datą 21 b. m.

Dzisiaj we śmdę, rozpoczęła komisya rządowa 
z Frydku badania w sprawie otwarcia u nas s z k o 
ł y  p o l s k i e j .  Z ram ienia rządu zasiadają w ko- 
misyi: komisarz starostw a p. \  o b r i inspektor 
szkolny p. D o s t a ł ,  Imieniem gminy znani wro
gowie Polaków, pp. Bajger, Horak i Poppe, jako 
przedstawiciel rodziców polskich, p. L i t w i n ,  
górnik. Do godziny 12 w południe zgłosiło się 
około 60 Ojców z 97 dziećmi, z tego wiele dzieci 
ze szkoły czeskiej. Ta ostatnia okoliczność wypro
wadza z równowagi Czechów. P. B a j g e r  w o b o c  
k o m i s y i wywiera presyę na r o d z i c ó w  p o l 
s k i c h ,  t e r r o r y z u j ą c  i c h .  W  s i e n i  a g i 
t u j e  p o l i c j a n t  K o w a l c z y k  Komisarz na 
to nie reaguje, wobec czego musiano się z. róeić 
telegraficznie z protestem do prezydenta Śląska. 
Komisya potrw a dwa dni.

Z ©

Z Warszawy. (Obchód Krasińskiego w Kaliszu. 
W ystępy A. Mielewskiego).

—  W  Kaliszu odbył się w dniu 19 b. m. w za
pełnionym teatrze odhył się obchód Zygmunta K ra
sińskiego, Słowo wstępne wygłosił A rtu r Śliwiński. 
Deklamowały pp. Glassówna i Starska. Śpiewała 
„L utnia". T rupa teatra lna  dyr. Zelwerowicza ode
grała fragmenty z „Irydyona". Nastrój panował 
podniosły.

— P. Andrzej Młelewski, b. a rty sta  teatru kra
kowskiego, obecnie reżyser teatru  łódzkiego, przy
jeżdża w przyszłym tygodniu na szereg gościnnych 
występów w teatrze małym.

Magistrat miasta Pragi a ministerstwo woj
ny. Powtórzyliśmy wczoraj doniesienie „Neue Fr, 
P resse", że rząu ma odebrać m agistratow i m iasta 
Pragi refera t wojskowy i oddać go biuru, które zo
stanie utworzone przy nam iestnictwie w Pradze — 
Przytoczyliśmy również powody tego aroku według 
inform acji dziennika wiedeńskiego. 1 tisiaj „Nene 
F reie P resse" oświadcza, że wiadomość ta ,.polega 
ua nieporozumieniu" i że rząd nie mi podobnego 
zamiaru. Cała ta  spraw a powstała na tle wypadku, 
który się wydarzył przed 4  tygodniam1. U tedy 
„Naroiini L isty" doniosły, że m agistrat w Pradze 
został z W iednia telefonicznie zawiadomiony o przy
byciu osobnego kuryera, który m agistratowi ma wrę
czyć ak t wojskowy. Kopertę, zaw ierającą ów akt, 
miał m agistrat otworzyć dopiero na polecenie z W ie
dnia, —  To ogłoszenie tajem nicy wojskowej przez 
„Narodni L isty " wywołało w rządowych sferach roz
goryczenie i dało powód do pogłoski o odebraniu

m agistratowi m. P^agi agend wojskowych, jak  to 
się w roku 1905 stało w Tryeście z powodu ana
logicznego wypadku

Samofiójca notujący śmierć. W drugim zakła
dzie chemicznym uniw ersytetu wiedeńskiego otruł 
się za pomocą rlnku potasu asystent H enryk L., 
liczący 23 lata życia. Zwłoki znalazł woźny za
kłada. SaraohójcA siedział przy stole, a na kartce 
papieru napisał słowa: „Zażyłem 25 gramów sinka 
potasu". Ażeby zanotować działanie trucizny, robił 
na k rrtce  k re sk i, napisawszy następującą uwagę: 
uwagę: „Każda kreska oznacza 5 sekund". Żył 
prawdopodobnie przez 3/ t minuty, gdyż było 9 kre
sek. Po dziewiątej kresce była stenograficznie na
pisana uwaga: „Teraz jestem osłabiony". Powód 
samobójstwa nie jest znany, spostrzeżono tylko, ze 
w ostatnich czasach denat bvł przygnębiony. Zmarły 
w ubiegłym roku złożył doktorat „ s u d  auspiclis 
im peratoris".

Rzezie W Syryi mogą w razie dalszego trw a
nia i rozszerzenia się przysporzyć Turcyi kłopotów 
z powodu dyplomatycznej in te rw encji mocarstw, 
mogącej się zamienić w zwykłą w takich razach 
dem onstrację flot. Jak  dzisiejszo telegram y z Aleppo 
donoszą uciekło z tam tejszej cytadeli P ajas 400  
zbrodniarzy, którzy sieją wT okolicy dalszej naw et 
mordy i grabieże. A l e p p o ,  po turecka L a l e b ,  
liczy około 130.000 mieszkańców, pomiędzy nimi
20.000 chrześcijan. Miasto, które ucierpiało znacz
nie przez trzęsienie ziemi w r. 1822, dżumę w r. 
1827 i cholerę w r. 1832, nie odzyskało wpraw
dzie dawnej świetności, ale jest czyste i porządnie 
zabudowane. Cytaaela, znajdująca się w starej dziel
nicy, otoczona je st murem, wysokim ua 10 metrów 
Jak  mogli umknąć więźniowie pod okiem wiadz, t* 
jest wyjaśnione i wielce podejrzane. Nasuwa się 
myśl, że ułatwiono im ucieczkę, ażeby sprawił* 
rzeź pomiędzy niewiernymi.

Zbrodniarze zrauowali też pobliską miejscowość 
K i r h a n  i pociągnęli na zachód do odległej o 
kilkadziesiąt Kilometrów od Aleppa sta roży tne j A n- 
t i o c h i i ,  dziś mającej nazwę turecką A n t a k i e b .  
Miasto Antiochia liczy około 18.000 mieszkańców, 
pc między nimi niewielu chrześcijan. A l e x a n d r e t -  
t e, do której zawinął angielski pancernik, je s t 
portem, przez który wywożone są towary z Aleppa 
leżącego w głęol lądu, podobnie jak  Antiochia.

Zmarli
Edward M i c e  ws  k i ,  b. poseł sejmowy, w 86  r 

życia um arł w Tnczempach pod Jarosławiem.
Adam br. H o r  o c h , prezes okręg. Tow. gospo

darczego we Lwowie, umarł w W inniczkach.

Wieczór muzyki kameralnej ur^ądzaj^ uczniowie szkoły 
m uzycznej pod kierunkiem  prof, Steina. W ieczór odbę
dzie sie w niedzielę 25 bm. w zakładzie szkolnym  przy 
u licy Floryat,! kiej, 1. 37, o godz. 6 wieczór. \ \  stęp za 
zaproszeniam i.

Pobór wojskowy w Krakowie odbywać się będzi od 12 
do S r  m aja  w domn przy ulicy Podzamcze, .. 30 w n a 
stępującym  porządku: Dnia 12 m aja  popisowi I  klasy,
urodzeni w r, 1883 od liczby losn 1—210; 13 m aja  >d 
2 1 1 - 410; 14 m aja  od 411 — 327; 15 m aja  popiso ri II 
klasy , urodzeni w r. 1887 ud 1—126; 1« m aja  od 127 
do 343; 18 m aja  od 3 4 4 - 5 3 8 ;  19 m aja  popisowi FU ki., 
urodzeni w r  1886 od losu 1 —254 : 2 i m aja  od 255 do 
527.

Składki. ZamiaBt w ieńca na  trnm nę 5. p. M ieczysława 
Sokołowskiego dożyli urzędnicy propinacyi m ie jik ie j w 
Tarnow ie 31 K n a  zakład ii1, Żurowskiej.

Z am iast w ieńca na  tram n ę  4. p. W ł. Laskowskiego 
złożyli nrzęduicy m ag is tra tu  m. Podgórza 18 K n a  o- 
chronkę w Podgórzu.

Repartoar Teatru miejskiego w Krakowie.
W p ią tek : „Honor" (występ. B Leszczyńskiego).
W  sobotę: „Otello" (występ B. Leszczyuikiugol
W niedzielę: „Poskromieni a złośnicy" (w ystęp Boi. Le

szczyńskiego).
Repertuar teatru ludowego.

We c zw a rtek : „Maciek ham son" Galasiewicza.

D z i a ł  e k o n o m i c 7 i i y .
x  0 upaństwowienie kolei południowej.

Z W iednia telegrafują nam
Dyrekcya k o  1 e i  p o ł u d n i o w e j  zwróciła cię 

do m inisterstw a kolei z prośbą o objęcie gw aran
c j i  za pożyczkę inw estycy jną, względnie o rozpo
częcie r o k o w a ń  dla upaństwowienia te j kolei.

x  Fabryka przetworów konopnych. Piszą 
nam z Tarnopola: Na Podolu ma być założoną
w najbliższej przyszłości fabryka dla przetworów 
z konopi, które w znacznej ilości bywają upra
wiane. Onegdaj wrócili wydelegowani eksperci 
z Nagy-Lach koło Szogedynu na W ęgrzech, gdzie 
taka fabryka się znajduje. Ministerstwo i k raj 
obiecały poparcie finansowe. Na założenie fabryki 
potrzeba około 100.000 koron. Obecnie czynią się* 
doświadczenia próbne z włoską odmianą konopi 
z Bolonii, której łodyga wynosi 3 m, wysokości.

% g ą S o w e f c
(Fałszerze p ien iędzy .)

K raków , 22  kwietnia.
Przed krakowskim sądem przysięgłych, rozpoczęła 

sio d z i s i a j  rozprawa przeciw szajce fałszerzy monet 
Na ławie oskarżonych zasiedli: Dawid G n t t e r -  
m a n n ,  22-Iotni szczotkarz z Płaszowej w Król. 
Polakiem, H irsz S e r e b r e n i k ,  20-letni fotograf 
z Berozna w Król. Polsk., Berisch S c h r B t t e r ,  
pomocnik handlowy z Brześcia litew skiego, Leon 
L e r  n e r  22-letni fotograf z W arszawy, Teofil 
P i o t r o w s k i ,  aktor prowineyonaInv z W arszawy, 
oraz Mary a P i o t r o w s k a ,  żona oskarżonego Pio
trowskiego, obwinieni o to, że w ostatnich miesią
cach 1908 roku w Krakowie, Podgórzu i Tarnow ie 
bili fałszywe monety austryackia i prenkie, nadto 
Dawid G utterm ann oskarżony j?3t o zbr»dnię cięż
kiego uszkodzenia ciał i, jakiego dopuścił się na 
osobie Borischa Birnbanma, do którego strzelił pod
czas zajścia przed fabryką Kalmusa na Dajworze 
dnia 4  listopada z. r.

Jak  z aktu oskarżenia wynika szajua ta  graso
wała dłngo w Galicyi, dokąd przeniosła się z Kró- 
lestv, a Polskiego, mając główną siedzibę w jednym 
z hotelów w Tarnowie. Z początku policja k ra
kowska nie mogła, wpaść na trop fałszerzy, dopiero 
z końcem grudnia z. r. polieya aresztow ała Sers- 
branika, Schrottora, Lecnera 1 małżonków P iotro
wskich , którzy jako herszta i głównego fałszerza 
wskazali G utterm anna, który jednak zbiegł z K ra 
kowa i dopiero w styczniu w Białej przez policję 
mieiską został aresztowany, a po sprawdzeniu toż
samości jego osoby ze ściganym przez władz# GuRer- 
mannem, odstawiony został do Krakowa.

Śledztwo policyjne a potem sądowe ustaliło, że 
szajka t.ycb fałszerzy wyrobiła k ilkaset sztuk fał
szywej monety, a mianowicie 5 koronówek, 1 ko* 
ronówek i 20  halerzówek. Monety te  fabrykowali 
z aliażu, który składał się z cyny, z cynku, anti- 
mona i miedzi z przymieszką srebra, zas sposób 
fabrykowania polegał na tern, że sporządzano formy 
gipsowe z prawdziwych monet, formy te wypełni*.

1P 1S I  ' . T' T f P H F  U l ^ aPe ûsze» Kapturki, Ozaptri, Rękawiczki* Skarpetki, Poó-
n n  ; , l l  i§  j Ł/ i  JalkM czochy, Buciczki i Bieliznę dla dzieci, ak również cale

w fiiRAKOWIE, ftynek ył* L. 12, wyprawki dla niemowląt* — W niedziele i Święta sklep aaumkięty
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no następnie aliażem. a uzyskane przez to odbitk_ 
wykończano przez obrównanie brzegów. Dawid Gut 
terman zraza wyDierał się winy, później jednak 
przyznał się do czynu, jak  również przyznali się 
wszyscy jego towarzysze. G atterm ann był założy
cielem fabryki i technicznym dyrektorem, zaraz od 
ezasa swego przybycia do Krakowa w lecie laO S 
roku po ucieczce swej z więzienia w Królestwie 
Polskiem, gdzie za zabicie strażnika zif ms’- iego w 
Lnmży, skazany został na katorgę. Gdy w Krako
wie i Podgórzu, gdzie mieli swą „mennicę" poli- 
cya zaczęła im zanadto następywać na pięty, prze
nieśli się do Tarnowa, gdzie w hotolu londyńskim 
rrządzili się zupełnie wygodnie, zapłacili fałszywy
mi pienlądzmi czynsz z góry za miesiąc, zakupili 
potrzebny m ateryał i rozpoczęli na nowo bicie pie- 
niędzy, które puszczali w oDieg w Tarnowie, Boch
ni, Chrzanowie, Trzebini i t. p. puczem znown za
bierali się do nowego bicia monety, aby je znowu 
w knrs puścić. W edle przyzn inia Gntterm aua spo
rządzili oni w Tarnowie 36 falsyfikatów po 5 kor., 
100 szfuk po 2 k o i., 50 po 20 halerzy, 35 sztuk 
marek niemieckich; w Krakowie w mieszkania mał
żeństwa Piotrow8 .ich bili 5 koronówki, 1 koro- 
nćwki i 20  halerzówki,

W  międzyczasie Gntterm ann wmieszał się w 
partyjne niesnaski, panujące w fabryce grzebieni 
p. Kalmusa i dnia 4 listopada, podczas bójki ulicz
nej między robotnikami tej fabryki, zranił z re 
wolweru robotnika Birnbauma.

Rozprawie przewodniczy radca sądu Raczyński, 
oskarża zastępca prokuratora dr Lang bronią: tiut- 
termanna, Serebranika 1 Piotrowskiego, emeryto
wany radca sądu Pawłowicz, Sschroettera adwokat 
dr Grunzweig, Lernera adw. dr E ichenlaum , Mo
ry ę Piotrowską adw, dr Rafał Rand: u.

Bo południa trwało szczegółowe przesłuchiwanie 
głównego obwinionego Gutterm ana, który do winy 
się przyznaje, opowiadając szczegółowo sposób fa
brykacja pieniędzy. Oskarżony, młody, przystojny 
izraelita, opowiada o swej przeszłości, o tem, jak 
brał udział w walkach rewolucyjnych w Rosyi, 
g lz ie  zabił strażnika, i o swojej ucieczce z w ię
zienia, gdzie jednak przedtem nauczył się fabryko
wać pieniądze.

Po przesłuchaniu Gatterm ana, przystąpił prze
wodniczący do przesłuchania obwin!onego Sere- 
brenika.

Rozprawa, do której powołano kilkunastu śvviad 
ków, potrwa dwa dni.

tłuczenia i bardzo poważną ranę tłuczoną na gło
wie. Obie kohiety przewiozło pogotowie ratunkowe 
do szp’tala, udzieliwszy im poprzednio pierwszej 
pomocy lekarskiej.

Jak  wykazały dochodzenia, powodem zaw alenia 
się podłogi rusztowania było to, że deska poprze - 
ezna, podtrzymująca deski rusztowania wzdłuż mu 
ru, wyważyła w nim cegłę, a straciwszy w ten 
sposób oparcie, wypadła, pociągając za sobą podło
gę rusztowania i pracojące na ni«m robotnice, któ
re tylko z te j przyczyny, że padły na piasek, nie 
znalazły śmierci. Roboty prowadzi architekt p. Bro
nisław Bauer i jemu zarzucają dzienniki niedo
patrzenie.

Repertoar teatru lwowskiego.
W piątek: „Zycie człowieka"

M m lm z  u Tiifsęl.
Wedle ostatnich, telegraficznych wiadomości, 

"ytuacya w Konstantynopolu, z a os t r  z y ł a s i ę .  
Inforraacye, dość chaotycznie napływające, czy
nią wrażenie, jak gdyby Młodotnrcy chcieli byli 
tylko zyskać ua czasie, aby dokończyć koneen- 
tracyi i wkroczyć do Konstantynopola.

Stanowsko sułtana jest wobec tego b a r d z o  
f l - e p e wn o .  Świadczy o tem wy transportowa
nie haremu na drugą stroną Bosforu, do Skutari.

Podajemy telegramy w chronologiczne® nie
jako następstwie.

Cltfnatara.
Wiadomość o rokowaniach kom- 
. pozostaniu snłtana, wywoiała

uiioJotnreckica wielkie

Salonika.
promisowych 
w tutejszych kołach 
niezadowolenie.

Mahmud Szefket pasza wysłał dziś do Kon
stantynopola telegraficznie natępniące u l t i m a  
t a m:

„Aibo przv mrecie nasze warnnki w przecią
gu 24  godzin, albo wkroczymy do Konstanty
nopola."

Hz e t  w Monastyrze.
Salonika Wielkie zaspokojenie wywołała 

tn wiadomość o p o w s t a n i u  w A l b a n i i .
Eowstańoy a l h a ó s c y  w liczbie 1500 wy

ruszyli do Monastyru i urządzili tam formalni] 
rzeź Burmistrza . wielu oficerów zamordowane 
ponieważ o ś w i a d c z y l i  s i ę  z a M ł o d o t u r -  
k a mi;

Wali m o n a s t y r s k i  u c i e k ł .  Trzysta ro
dzin chrześcijańskich wyjechało do Skoplje.

Komitet młodoturecki postanowił wysłać do 
Monastyru 10.000 ochotników.

E .  G a  b p y e l s k a ,  K r z y s z t o f  ory
E r a  Wynajmuje i sprzedaje p;erw-
BzorzędLycb iabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

K r o n i k a  l w o w s k a .
L < v ć » ,  22 kwietnia.

Reda narodowa. K om isja wykonawcza komitetu 
poselskiego pełniącego czynności dawnej rady na 
rodowej, odbędzie posiedzenie we Lwowie 30 b. m.
0 g. 11 rano. N azajutrz 1 maja o g. 4  po poł. 
odbędzie się posiedzenie pełnego komitetu posel
skiego.

Z teatru IwO¥/SKleao W e wtorek odbyła się 
li premiera głośnej sztuai Andre jawa pod tytułem 
„ Ż y c i e  c z ł o w i e k a “. —  Tło sztuki je s t mniej 
więcej następujące:

Życie człowieka podobne jest do świecy, która 
pali się tak długo, dopóki starczy jej materyafo 
parnego. Trzym a Ją  w ręku „On“, „Ktoś szary1'. 
Może to je s t Los, może Przeznaczenie, może F a ta 
lizm... Ten „Ktoś s z a ry ' nie odstępuje człowieka 
ani na chwilę, lecz towarzyszy ma w doli i nie 
io ll od urodzenia do ostatniego tchu. Ten „Ktoś" 
gasi świecę 1 nie zostaje nic, tylko ciemność i sza
tański śm+ech puszczyków.

Treść, ja* z powyższego widać, je s t bardzo ory 
ginalna w pomyśle, groteskowa. Akcj a odby wa się 
przy Bztueznem świetle. Za oknami ciemność I pró
żnia. Lndz<e działający, to sylwetki w stylu sece
s j i ,  bardzo charakterystyczne i zajmujące. —  Coś 
między karykaturą a modernizmem. Poruszają się 
jak  manekiny, robią wrażenie raczej auchów, nie 
łmizL Tylko bohater „człowiek" I jegu dostojna to- 
Ww*ysiAa życia uw ydatniają się n a tu ra ln o ś c ią  linii
1 ruchów. Najbardziej oryginalny jest obraz pie-w- 
U v Za a t i <, odbywa się poród... Dwa życia wiszą 
aa wioska... Lekarz opernje kleszczami. Matka wy
daje nie ludzkie, lecz zwierzęce jęki. Tak przez 
taż akt, aż wreszcie narodził się człowiek. Kre- 
W l i przyjaciele ojca przychodzą z powinszowp- 
Blami. Obraz d rn g l: „Miłość i głod". Człowiek oże- 
uił nię, lecz nie ma co do ust włożvć, ani czem 
Wyżywić młodej tony. A  jednak miłość podtrzym a
ło w nicn życie, zapala ich, porywa, nsposaoia do 
fcarzeń o bogactwie, o zczęściu. Ale głód dokucza, 
cztowlek wyzywa do walki naiwyższe potęgi i twier- 
^*I» ie  je s t od nich mocniejszy —  miłością. W  obra- 
*1- trzecim „człowiek" staje się bogatym i wydaje 
kał, na którym zbiera się cała menażerya ludzka. 
Psy, koty, niedźwiedzie, lisy, liyeny —  w lndzkiem 
•iele. Jeść im dać, a oni za to obmówią, spotwa
rzą. Zjawia się wśród gości „człowiek" z żoną, 6 
przj nim gromaaa przyjaciół i większa jesz ze gro
mada wrogów, którzy w końcu bogactwo i sławę 
sÓDiorą mu i na dno nędzy zepchną. O jraz tego 
daje odsłona czwarta. Staruszkowie w ponurej ru 
derze, wyeprzedali resztki mebli i książek, by ra 
tować aziecko, któremu zły człowiek rozbił głowę. 
„Człowiek" ugina, stare kolana i po raz pierwszy 
modli się o uratowanie życia dziecku —  lecz mo
dli się Bezskutecznie i znowu przeklina. Odsłona 
ostatnia przedstawia jaskinię pijaków i nędzarzy, 
gazie „Człowiek" z przekleństwem na ustach opu
szcza ten padół. —  Przeznaczenie wyrządziło mu 
krzywdę, która równa się zbrodni.

Rolę tytułową odtworzyli po mistrzowsku p. Ad
wentowicz, a z0I1ę „Człowieka" p. Bedn»rzewska. 
Ciężką fizycznie rolę „Ktosia szarego" miał p. 
Kwiatkiewicz. Cały prawie personal brał udział w 
przedstawieniu. Dyr. Pawlikowskiemu, który od kil
ko tygodni przygotowywał to przedstawienie, zgo
towano po trzeciej odsłonie owacyę. Na podkreśle
nie zasługuje praca artysty  m alarza W ygrzywal- 
•kiego, który wykonał bardzo oryginalne dekoracje.

K. Kr.
Znowu katastrofa budowlana. W e Lwowie 

Przy budowie magazynów wojskowych w nlicy Ja 
nowskiej, zawaliło się rusztowanie w chwili, gdy 
tnajdowaic się na niem kilka robotnic. Dwie z nich, 
Apoloni* Bryłowa i K atarzyna Leszczyńska spadły 
wraz z podłogą rusztowania z wysokości około 6 
metrów i ciężko się potłukły. Bryłowa prócz mniej
szych uszkodzeń, doznała wstrząsu nerwowego i 
uszkodzenia stosu pacierzowego. W  dodatku zrani
ła  sobie oko, tak, że zachodzi obawa, iż Bryła po- 
itrada jo zupełnie. Leszczyńska odniosła sunę po-

(Telayramy „N. Reformy" z d 22 kwietnia.)
F izsd  ssiamtfk&ia.

Konstantynopol. Ostatecznej decyzyi. oczekują 
d z i s ; aj  ze względu na jutrzejszy s e l a m l i k .  
Wojsko nuodotureck.e wkroczy jutro, jako w 
dzień selamlikn, do Konstantynopola. Wkrocze
nie wojsk inludctureckich jednak, na podstawie 
aotycnczasowycii rokowań, nie będzie mieć cha
rakteru w o j e n n e g o ,  tylko ma być n.ejako 
uwieńczeniem p o k o j o w e g o  porozumienia, ja
kie przyszło do skutku z suHanem. Rokowania 
k o m p r o m i s o w e  są jeszcze w toku, jednak 
zdaje się rzeczą pewną, że Młodotnrcy zgodzili 
8ię n a z a t r z y m a n i e  obecnego sułtana. — 
W zamian za to sułtan p o w o ł a  n a p o w r ó t  
Hi l i n i  p a s z ę  do g a b i n e t u  i ukarze przy- 
w ó d c ó w rewolty wojskowej.

Konstantynopol. Sułtan w ostatnich dniach 
czynił w pałacu przygotowania do r o z p a c z 
l i w e g o  o n o r o .  Pod znaczną częścią pałacu 
położono miny, któreby miały eksplodować w 
chwili wkroczenia wojsk młodotureckicb.

Nie brak też pogłosek, twierdzących, że Mło- 
doturcy tylko dlatego prowadzą rokowania kom
promisowe, ponieważ c h c ą  z y s k a ć  n a  c z a 
sie,  celem k o n c e n t r a c y i  w o j s k  i że zde
tronizują wkońcu sułtana, jeżeli będą pewni 
wojska i marynarki.

Konstantynopol. Szeik ul islam udaje się na 
czele deputacyi duchownych do k o s z a r ,  aby 
wezwać żołnierzy do zachowania w i e r n o ś c i  
o i i c e r o m,

Interurencya mocarstw.
Wiedeń. „N Fr- Presse" donosi, że mocarstwa 

z g o d z i ł y  s i ę  na wypadek potrzeby, równo
cześnie i n t e r w e n i o w a ć  w T u r c y  i  

Konstantynopol. Potwierdza się iniormacya, 
że m o c a r s t w a  t r ó j p o r o z u m i e n i a  czy
niły w ostatnich dniach ogromne wysiłki celem 
u t r z y m a n i a  o b e c n e g o  s u ł t a n a  n a  tro- 
n ; e. Głównie A n g l i a  oświadczyła Młodotur- 
kom. że  n ie  m o g ą  l i c z y ć  n a  j e j  d a l s z e  
s y m p a t y e ,  jeżeli spowodują gwałtowną zmia
nę tronu. Mimo to wątpią, czy kompromis ten 
będzr trwały.

S9jd wofenry.
Salonika. Utworzono tu s ą d  w o j e n n y ,  

przed którym postawień5 będą w s z y s z y  p r z y 
w ó d c y  o s t a t n i e j  r e w o l t y .  Przywódcy 
mają być rozstrzelani, a softowie i inni współ
winni s k a z a n i  n a  w y g n a n i e .

Ucieczka.
Londyn. „DaBy Telegraph" donosi z Kon

stantynopola, to K i a m il p a s z a  i Hi  Im i 
p a s z a  znikli bez śladu.

Konstantynopol. H a r e m  s n ł t a n a  w y j e 
c h a ł  na 23 w o z a c h  do S k u t a n .

Boksuania z ilarorem.
Salonika. Pertraktacje z dworem sułtana w 

Ildiz trwają dalej. Dwór s p r z e c i w i a  s i ę  
zniesieniu a m n e s t y i ,  wydanej przez sułtana 
dla zbuntowanych żołnierzy. Młodotnrcy ob
s t a j ą  jednak przy tem żądaniu i domagają się 
z u p e ł n e g o  z n i e s i e n i i .  g a r n i z o n u  w 
11 d i z i e.

Dotąd wyruszyło z Saloniki do Konstantyno
pola 35 batalionów piechoty. 15 szwadronów 
jazdy i 72 armat.

Zam iary ESIadoturkdw.
Konstantynopol. „Osm. Lloyd" donosi, że 

między sztabem generalnymi a komendą wojsk 
salonickich p r z y s z ł o  do porozumienia w tym 
Kierunku, że wojska młodotureede n ie  w k r o 
c z ą  do Konstantynopola, ponieważ przyszłoby 
do rozlewa krwi. Wojska otoczą tylko miasto 

po ukończeniu koncentracyi w e j d ą  wprost 
przez Khiatane do p a ł a c u  I l d i z .  celem roz
brojenia wojsk sułtana, wynoszących 6.000 
ludzi.

Dzienniki utrzymują jeanak, że przygotowuje 
się zmiana tronu.

Konstantynopol jest otoczony zarówno od 
strony europejskiej, jak i azyatyckiej. Dziś wy
jechało (uciekło; przip. red.) z Konstantynopola 
1050 żołnierzy do S m y r n y .

Pcrlameat w o b e c  p r z e w r o t a .
Konstantynopol. Były prezydent Izby, A c Ii- 

me t Ri z a .  który tu przybył, zwołał bawią
cych tu 120  posłów na posiedzenie Izby. Od
była się długa t a j  La n a r a d a ,  która, jak 
twierdzą. poświęcona była spraw ie z m i a n y  
t r o n u .

Konstantynopol. o a n  S t e f a n o  obrado
wało 100 deputowanych pod przewodnictwem 
Achmeda R izy. Na dzm zwt im zostali w s z y 
s c y  p o s ł o w i e  do S a o  S t e f a n o .

Fo zebraniu Achmed Riza udał sie do Ha n -  
ka l i ,  gdzie znajduje się główna kwatera Mło- 
doturków. Przywódcy Młodoturkj.. zapatrują 
się sceptycznie ua kwestyę p o r o z u m i e n i a
z s u ł t a n e m .  .

Komendant floty, R u f t e n , który jez lził du 
Sau Stefano, donosi, że cała flota poddała się 
Młodoturkom.

M a t a  i b im b S h i

sMaości jiosgj Reform?"
z dnia 22 kwietnia.

Powrót rezerwistów*
Wiedeń. „Fremden Blatt". donosi, że transport 

powracających r e z e r w i s t ó w 1 d z i ś  s i ę  roz 
p o c z ą ł .  Fierwsza partya przybędzie jutro do 
W i e d n i a .

t  Jan R nE tan,
Prapa. Znany poseł młodoczeski Jan  K a f t a n  

umarł tuta . Był on z zawodu inżynierem i był 
powszechnie łubiany. Należał on do najwybi- 
tniejszyeii posłów młodoczeskich. W ostatnich 
latach trzyoi".ł się zdała od polityki, ponieważ 
nie zgadzał się z obstrnkcyjną taktyką Cze
chów.

Przesilenia na U ęjrzecb .
Budapeszt. Dzienniki przypisują dzisiejszej 

audyeucyi hr. A n d r a s s e g o  u c e s a r z a  
w lelkie znaczenie, chociaż wszystkie zgodnie 
z a p r z e c z a j ą  wiadomości, jakoby A ndrassy 
upatrzony był na przyszłego prezydenta gabi
netu.

„Az Ujszag" donosi, te br. F e  j e r  v a r y ,  
który wczoraj wyjechał do Wiednia, d z i ś  p o 
w o ł a n y  z o s t a ł  do c e s a r z a .

Wiedeń. Cesarz przyjął dziś w południe hr 
A n d r a s s e g o .

Iintiz&włslGĆć Batgaryi.
Wiedeń. Radca ambasady rosyjskiej S w e r -  

b e j e w ,  udał s:ę dzisiaj do bar. A e r e n t h a l a  
zainicjował nzname n i e z a w i s ł o ś ć .  k r ó 

l e s t w a  B u ł  g a r y  i.
Wiedeń. A wiatyk francuski, L e g a g n e u i ,  

dziś aparatem F  lirmana przedsięwziął 200 a t -  dworcu kolei Wiedeńskiej agenci ochrany are«zto- 
trów długości wzlot na wysokość 8 metrów. — studenta uniwersytetu Jagiellońskiego, p An-

Micbała Ćwika, znaleziono wiele przedmiotów po
chodzących z kradzieży. Za dalszymi wspólnikami 
tej szajki złouziejskiej czyni polieya posznkiwania.

Aresztowaiiie w hotelu. W czoraj wieczorem 
w jednym z drugorzędnych hoteli na Kazimierzu, 
aresztowała polieya jednego podejrzanego mężczy
znę, który zameldował się, jako Leon Miiller, l i 
czący la t 34 i pochodzący z Chicago. Mężczyzna 
ów przesłuchiwany oświadczył, że przyjecnał do 
K akowa celem zasięgnięcia porady lekarskiej u 
tutejszych lekarzy; później jednak zmienił swe ze
znanie i oświadczył, że nazywa się Adam Chojna 
cki i pochodzi z Bufalo; znaleziono przy nim 311 
dolarów i 100 1 aron, z posiadania których nie 
omie się wytłómaczyć.

Ponieważ wygląd jego wzbudzał podejrzenie, 
gdyż mimo posiadania znaczniejszej sumy, nbrany 
był bardzo nedznie; zatrzymano go w aresztach 
policyjnych, celem przedsięwzięcia dalszych badań. 
Zachodzi bowiem podejrzenie, ie  aresztowany po
pełnił jakąś znaczniejszą kradzież.

Łupieżca skarbców klasztornych. Uwięziony 
w Krakowie przed kilku dniami Jan  Katarzyński, 
który, jak  stwierdzono, okradł Bkarbiec klasztoru 
jasnogórskiego w Częstochowie, dnpnsdł się przed 
kilkunastu dniami kradzieży w klasztorze 0 0 . B er
nardynów w Sokalu. Skradł on tam z cudowoego 
obraza Matki Boskiej wiele drogocennych wotów.

Do Krakowa przybyło dziś rano kilka zakonni
ków z Sokala, którzy wota te  rozpoznali, jako na
leżące do skarbca klasztoru 0 0 . Bernardynów w 
Sokalu.

Wścieklizna u psów w Krakowie. Z powodu
pojawiepfa oię wśród psów w Krakowie wścieklizny, 
m agistrat wydał zarzrdzenia, zaprowadzają e przy
mus kagańcowy, Między innemi zaszedł w dnia ] 8 
marca wypadek pokąsania przez psy wściekłe kilka 
osób w Krakowie i kilku innych psów, a daia 3 
kwietnia takiż sam wypadek w Półwsin Zwierzy
nieckim.

Wobec tego m agistrat zarządza co następuje: 
1. W szystkie psy, począwszy od dnia ogłoszenia, 
czy wolno chodzące, czy prowadzone na smyczy, 
należy zaopatrzyć w trw ate i gęste kagańce, wy
kluczające możność ukąszema. 2. Psy wielkie 
a z natury złośliwe mają być stale trzym ane na 
łańcuchu. 3. Psy w ałjsające się bez kagańca będzie 
oprawca miejski chwytał i zabijał po upływin 3 
dni, jeżeli się po nie właściciel nie zgłosi. 4. W y 
danie psa schwytanego b«z Lagańoa może jedynie 
wtedy nastąpić, gdy oględziny weterynarskie w y 
każą niepodejrzany stan zdrowia tegoż. 5. O wy
danie psów schwytanych na podstawie niniejszego 
rozporządzenia, należy się zgmszać do wydziału 
I I I  b) m agistratu w godzinach urzędowych. 6. W ła
ściciele psów obowiązani są, skoro tylko- spostrzegą 
oznaki wścieklizny, lu t  nawet tylko takie oznaki, 
które wścieklizny obawiać się każą, odsyłać psy 
natychm iast celem obserw acji do oprawiska miej
skiego na Grzegórzkach, oraz w myśl powołanej 
na wstępie ustawy zawiadomić m agistrat a wzglę- 
dnib weterynarza miejskiego.

Aresztowanie studenta krakowskiego. „Nowa, 
Gazeta" dorosi, że przedwczoraj w W arszawie na

Wojska młudotureckie będą umieszczona w 
osobnych koszarach,

Lcsj saiiaca.
Paryż. „Malin" ogłasza rozmowę swego ko

respondenta konstantynopolitańskiego z E n- 
v e r - b e j e m ,  który oświadczył że pozostanie 
A b d u l  H a m i d a  na tronie, równakby się 
u p a d k o w i  o j c z y z n y .

Abdul Hamid może liczyć na to, że Młodo- 
turcy u s z a n u j ą  j e g o  ż y c i e  ale na nic 
więcej.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i e h a l  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodź i od 

redakcji).

Utrzymać zdrowie ih iesl
jest o wielo łatwiej, niż chorym zdiowie przy
wrócić. Jeśli się chce ochronić dzieci przed 
chorobami strasznem1. w lec ie występującemi, 
jaK biegunka, nieżyt kiszek j t. d., to należy 
je odżywiać znaną jako jedyną w swym rodza
ju mączką „Kufeke", która okazała s.ę znako
mitą zarówno dla zdrówycli, jak i dla dzieci 

słabowitych, powolnie się rozwijających.

. i i
Stow. zar. z ogr. poręką

(dawniej oddział kolonialny i spożywczy 
2wiazku Handlowego Kółek Rolniczych w 
Krakowie), mieszczące się dotąd przy placu 
Szczepańckim .6, przenosi z dniem 1 maja 
b. r. swoje sklepy tak uetaliezne jak i hur
towe wraz z magazynami na ul. Reforma
cką !. 3, o czem zawiadamiając swych Szan. 
Odbiorców, poleca nadal swoje usługi.

ssifitiri

Przy drugim wzlocie aparat uległ nieznaczne
mu uszkodzeniu.

O adres bgS^arshi.
Petersburg. Na wczorajsze® posiedzeniu Da

my przyszło do burzliwego zajścia z powodu 
wniosku wj słania depeszy gratulacyjnej do 
sobrania bułgarskiego. Wielka część deputowa
nych, podpisawszy lelegrairr, wręczyła go pre
zydentowi C h o m i a k o w o w i ,  który oświadczy ł 
że chce wysłać ten telegram imieniem Dumy.

Pi^zywódca prawicy K r u p e ń s k i j  z a p r o 
t e s t o w a ł  jednak przeciw wysłaniu takiej de- 
pebzy imieniem Dumy.

Poseł Z a m y s ł o w s k i j  (piawica) twier
dził, że wysłanie takiego telegramu p r z e k r a 
c z a  k o m p e t e n c y ę  Dumy.

Wśród w i e l k i e g o  w z b u r z e n i a  Cho-  
- n i a k o w o ś w i a d c z y ł ,  że w y ś l e  ten te
legram w i m i e n i a  s w o j e m i  zamknął po
siedzenie.

Następnie krążyły pogłoski o d y m i s j i  
C h o m i a k o w a .  Pogłoski te jednak nie po 
twierdziły się.

Prccea Łspuclilna.
Petersburg. Proces Łopuchina naznaczono na 

dzień 11 maja; rozp.awie przewodniczyć będz.e 
senator W a r  w a r  i n.

tfaduiycia finaasawa,
Jladryt. Prezydent ministrów M a u r a  przy

rzekł Izbie, że przedłoży wszystkie akta, odno- 
s^ ce  się do naaużyć przy robotach okrętowych. 
Sprzeciwił się jednak wyborowi specyalnej ko- 
misyi dla tej sprawy.

Cowolcsya «  PersyL
Londyn „Daily Telegraph" donosi, że rządy 

a n g i e l s k i  i r o s y j s k i  postanowiły n i e ob
s t a w a ć  przy przeprowadzeniu reform konsty
t u c y j n y c h  w P e r s y  i.

Or£?tn.
Cleyelanć (w Ameryce). Szalał tutaj s t r a  

s z n y  o r k a n ,  który zniszczył wiele domów ; 
zburzył kościół. Wiole osób zabitych.

P o  z a m k n i ę c i a
Kraków, 22 k w ie tn ia . 

Włamanie do gazowni miejskiej. Dzisiejszej 
nocy po godzinie 2 patrolujący po Kazimierzu po
lic ja n t Leśniak, zauważył, że w jednem z biur 
gazowni miejskiej świeci się, co wydało mu się 
bardzo podejrzanem. Zadzwonił więc do bramy bu
dynku, gdzie mieszczą Bię binra dyrekcji gazowni, 
równocześnie puścił się w pogoń za jakimś mę
żczyzną, który zaczął uciekać od bramy. W  tej 
samej cuwili stróż gazu w ni zbudzony, przywołał 
z powrotem polic jan ta do bndynkn, gdzie w je
dnym z ] okojów dyrekoyjnych schwytano przy po
mocy robotników gazowni trzech mężczyzn, któizy 
usiłowali włamać się do kasy. P rzy  ; resztowanych 
znaleziono wytrychy, pilniki i inne narzędzia zło
dziejskie oraz nabile rewolwery. Polieya stwier
dziła, że schwytanymi mężczyznami sa znani i nie
bezpieczni włamywacze, karani już niejednokrotnie 
za kradzieże dłuższem więzieniem. Są to: Michał 
Matys z Podgórza, Maryan PaiuBiński z Tarnowa 
i Micnat Ćwik z Podgórza. Złodzieje cl wraz z nie- 
wyśledzonymi juszcze wspólnikami popełnili w o- 
statnich dniach szereg włamań w Krakowie. Mię
dzy innemi ograbili trafikę R uttnera przy ni. Jó 
zefa na Kazimierza, masarnię p. Tyrkalskiej, han
dle Lernera i D iaicanaa przy ul. św. Tomasza i 
wiele innych. Podczas rewizyi w mieszkania matki

drzeja K n l w i e c i a .
P. Ordon-Sosnnwska w Lodzi. Z Ł o d z i  p i 

szą do „K nryera W arszawskiego":
„W ystępy pani Oraon-Sosnowekiej na scenie tea

tru „V ictoria“ doznrły niezwykłego powodzenia 
Znakomita artystka w ystąpiła dotyenczas „W  ma
łym domka" llittn e ra  i „Ich czworo" Zapolskiej, 
zbierając zasłażone oklaski. Doskonałym partnerem 
artystk i „W  małym domku" był p. Andrzej Mi
lewski. Tziś p. Ordon-Sosnowska występuje w „W e
selu* W yspiańskiego, w którem odtworzy rolę p an 
ny m łodej".

Zjazd ułowią SU. Z Petersburga donoszą:
0  dysansji na zjeździe słowiańskim dochodzą n a
stępujące szczegóły.

Pierwszego miejsca udzielono referatowi S z a- 
r a p o w a. Jakkolw iek wielu uczestników zjazdn 
domagałoby się zacząć od kwestyi s e r b s k o - b u ł -  
g a - a k i e j ,  SzaraDow w referacie swym k w e a t y ę  
p o l s k ą  uważa jako najpilniejszą w całej polityce 
europejskiej, naw et wszechświatowej. Referent żąda 
p r z y w r ó c e n i a  p r a w ,  n a l e ż n y c h  n a r o 
d o w i  p o l s k i e m u  w jego granicach etnograf, 
cznych, oraz równouprawnienia w innych częściach 
państwa rosyjskiego.

„Nowoje W rem ia" zapewnia, iż dyskusja była 
n a m i ę t n a ,  a górowała w niej chęć znalezienia 
„modna yivendi“. K u ł a k o w s k i j  i F i l e w i c z  
przedstawiali obraz państwowości p o l s k i e j  jako 
wielce niebezpieczny dla Litwy, Rnsi, Ch słmscczyzny
1 Wschodniej Galicji.

M i l n t i n  twierdził, iż a u t o n o m i a  P o l s k i  
s p r o w a d z i  n a t u r a l n e  d ą ż e n i e  P u l a k ó w ,  
a b y  z l a ć  s i ę  z G a l i c j ą ,  co tylko wzmoże 
wpływy Austryj, a osłabi Rosyę. Milatin uzoaje za 
konieczne na lanie Polakom niezbędnych praw n a
rodowych i kulturalnych, z jakich np. korzystają 
w Rosyi Niemcy.

K r a s o w B k i j  przemawiał dość niejasno o ko 
nieczności zwalczania wpływów n .endeckich.

P o g o d i n  mówił o kolonizowaniu K r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o  przez Niemców i przywilejach Niem
ców w Łodzi. Milnkow dowodził konieczności po
godzenia się z Polakami. Daremnie —  rzekł tak 
mówca —  Hurko obawia sie, żo Polacy mogą za
dowolić się tylko całkowitą niezależnością. W  roku 
przeszłym uczyniono próby ugody: Polacy z r z e k l i  
s i ę  (!) większości swoich żądań. Jeżeli zbliżenie 
me nastąpiło, to tylko skutkiem tego, że me speł
niono obietnic, danych przez społeczeństwo rosyjskie

2  P e te rs b u rg a  te legrafu ją: Na kongresie S a-
r a f o w  oświauczył się za pojeJnaniem R osjan  

Polakami, aby przez to pozyskać Słowian au- 
stryackieh dla Rosyi I rozDić sojusz Anstro-W ęgier 

Niemcami Mówca ostro atakował Niem 
To samo czynili inni, z wyjątkiem b. "m inistra 

H  u r  k i, który się oświadczył za sojuszem z Niem- 
cami.

Z walki L/icdW li M a d r y t u  donoszą: W cyr
ku tntajszym  rozegrały r i ;  wczoraj w czasie walui 
bykuw s t r a s z n e  s c e n y .  Rozszalały byk r o z -  
u a r ł  n a  k a w a ł k i  t r z e c h  t o r e a d o r ó w .  
W śród widzów wybuchła ogromna panika

Ostatnie telegram?.
F ? £ f ! ę s l e  w a r Ł iu L o ty .

Kolonia. „Koelu. Z tg." donosi z K o n s t a n 
t y n o p o l a :

Raaa ministrów przyjęła wszystkie warunki 
wojsk mlodctureckich.

Wkroczenie tycli wojsk do Konstantynopola 
zostało odroczone na k>lka dni.

i. m m
SKład pias ® KfsKu0?3

iiiica św. Jam  L 5. — Telefsa 195.
Poleca P. T. Publiczności znakomite piwa

OKiKiinskle l pilznsl&ile
w beczkach i butelkach.

Wysyła piwo na prowincyę.
2271 7 12

2556

B r  I ,  f B Z Ł W O U S S E
LEKARZ

OSIADŁ W DUKLI. s 3

U h Z A O Z F N I A  
E L E K T R Y C Z N E

ŚWIATŁA SIŁY I TRAKCYI  
INZYrilEROWIF. H ’iłlia  Sc CZ&JSOWSS; 
21 ad PRZE0SIĘ3I0RSTM0 8

ROBÓT EL3 &7 B7 GZ3fYCB
LWÓW, ULICA KOPERNIKA 2&, TEL. NR. 40.

W obecnych smutnych dla kraju, a pełnych 
fałszu — szychu czasach — coraz mniej widzi 
się kobiet zasługujących na miano matron 

Dnia 1 kwietnia r  b. ubyła w Krakowie je
dna z tych mogących być przykładem młodemu 
pokoleniu niewiast w osobie ś. p Klary z Wi- 
taszewskich Matejkowej. Wychowana w zacnym 
domu rodziców, pod kierunkiem znanej z cnót 
starodawnych matki w licznem gronie sióstr — 
v, zaraniu doi swoich nrzywykła była do służenia 
Bogu— Bliźnim i Ojczyzn®— służbie tej wierną 
do końca dni swoich pozostała — bez szukania 
rozgłosu i tej chełpliwości, jaką dziś każdy do
bry uczynek lubi się otaczać. Wzorowa córka — 
siostra, cicha a pełna poświęcenia w doli i nie
doli dla swego s. p. męża Zygmunta (brata Mi
strza), rozumna, czuła dla dzieci mał ka, spełniła 
godnie obowiązki w ciężkich warunkach ua sie
bie przyjętych, znajdując nagrodę w zadowolę 
niu własnem. Znał J ą  Kraków, kochany przez 
Nią, jako skarbnica pamiątek nu -odowego dn- 
cha — holała nad jego klęskami, _ których świad- 
k.ein w swem życiu była — cieszyła się roz
wojem miasta, a poza tom radośnie ukrytą była 
niezachwiana nadzieja, że przecież nadejdzie 
kiedyś czas, że nam „dzwon Zygmunta wolno
ścią zadzwoni" Mnogo J ą  znało uoogich — 
niosh im bowiem pomoc słowem i datkiem, to 
też ubytek Jej z liczby żyjących poruszył mo
cno te przybrane dzieci, grono przyjaciół czczą
cych Jej ciche, n:e szukające chluby cnoty. — 
Niech Jej więc ziemia kochana przez Nią, któ
rej całe życie wiernie słuiyła, lekką Bóg mi
łosiernym, jako dla miłosierdzie czyniącej, a pa-, 
mlbć życia cnót pełnego wśród nas zachowaną 
będzie. 2599

E u r s a  t e i @ g i t ‘ a f i @ £ K i e .

Wiedeń, 2 J kwietnia, (uiełda pot—lniow».)
M arki 1 1743  R enta m ajowa 9M30. i»ent oconow * 

ęgierska 92-50. Aknye anstr. a a k \  k re i.  f>31 ‘50. A k c je  
w ec. Laki. k re t .  7361- - .  Akcye An^loaan 11 29? —. Akcye 
li Jo n b a n k n  M C A k c j e  .ian czereina 5S4 50. A k c je  L ab . 
derbaaku 438 50. Akcj e kelci państw on ycb 697 25 Ix>m- 
bard» llV 2 b . Akcye kolei B lbethai 4ayóO . A tcye  fabryki 
broni 9 4 i - X  A W e  tytoniowe — . A lpiny 6fiSr75 
R im a-lluranyi £55'50. A kcj* praskiego Tow. żelaznego 
25 X). Losy tureonie 1S31—. R uble 251-50.

Ueposooienie. spokojne.
Berlin, 22 kw ietnia." (G ie tia  poraLna.).

k e je  iredytowe 198-35. Tow dyskontowa 189-25 
Uposopienie spokojne.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 22 k w ie tn i: Pszenica n a  kw iecień U ' .0 do 

1 4 1 2 , pszenica -ja inuj 13-93; pszenica n ą  październik 
11 79 do 1 I ’S1; żyto: na m a, 9 60 do 9 '61 ; ż y tt  a a  pa
ździernik 9'27 do 9-28; owies na  maj 8'74 do 8 76 
owies ns pażdz.crnik — •— <lo — -— , kukurydza n9 m aj 
7-51 io  ” 52; kukurydza n a  lipiec 7-73 do 7 "4; rzepak 
na sierpi“ń 14-85 do 14-95. W szystko za 50 kg.

Oferty m ierne, chęć kupna słaba, usposobienie lepsie; 
chłodno

W szelkie środui do zapuszczania i odświeżania po
dług posadzek. Najtrwalszą glazurę bursztynową 
i spirytusową. Prędko schnące linoleum, Specyaluą 
—  masę francuską do posadzek i do linoleum —

Taniej mz wszędzie 
poleca

S k ła d  &pt. „ S a n i W
Kiakow, ulice Długa Ł. 18.

Zrakom ite pasty, k rem ), lakiery do odświerz tuła obuwia. 
Szczotki i ściei eczki do czyszczenia tychże. W szelkie pasty 
proszki, mydła do czyszczenia srebra, metali i sprzętów do
mowych. W ysyłki na prowincyę odwrotną pocztą 2 razy dnia.



4 Nr. 184. N O W A  R E F U R M A. Czwartek 22 Kwietnia 1909.

n l s / f i n n ^ !  f l s W iP S l D  s i? nadające  do oilgrani-
| | ! t t l i d l i P I  U f >1 J  j l l u  ezeń swiemyitc&W, w in n ic , szkółek 
drzew ek i t. d., jako oclirona przed zającam i, im k la tk i d la  psów, 
jako  ochrona przed g—dem, n a  bażan tarn ie , o taszarnie , k la tk i d la 
ptaków , najlepsze^ sia tk i du m iejsc na  law n-tenn is, do 3 m etrów  

szerokości, n a  ściany ltab iiz  i upraw ę Monier i t. d. i t. d. 
W yrab ia  się jo  w szerokości oczek 13—150 ram , i z d ru ta  -oz- 
m aite j g iubości cynkuje iie je w oy. u dopiero po sple
cieniu, dlatego nie rdzew ieją i są znacznie trw alsze  lńż w szelkie 
inne plecionki w yrabiane z d rn tu  cynkowanego, 'lak ż e  w ognia 
cynkowanego kolczastego drutu stalowego rozm aitej grubości 

dostarczają  po cenie bardzo przystępnej 2593 2 1 0

fabryki \iyrobćiv siatko- ag* Mariahsis
WyCl! i SUkna PiSlniOWegO W  }  Praga -Sukna.

W z o ry  n a tu r a ln e  i w sze lk ie  w y ja ś n ie n ia  za  darm o, opłacone:
Do nabycia we w szystkich większych handlach żelaznych,

OsŃliwośi: Paten! przyrząd z cynowanej blachy żelaznej do zatrzymywania śniegu 
Z astępstw o dla Galicyi o Kurzmaiiit, Kraków. Mostowa 12. Teleton tir 861

wyjednywa we w szystkich państw ach 

Inżynier S .  D Z E ik Ń S K !  
przez c. k. Rząd m ianowany i zaprzysiężony rzecznik patentow y 
Wiedeń, VII., L indengesse 2 (Telefon flSfiK).

I&deny i modne materye na 
ubrania poleca

Karol Kaclan
skład sukna w Humooicu

(Czechy).
Próbki opłacone. Ceny fa
bryczne. 751 27 o

•j  wszystko, co działa m y d ło  ł  t a b ę d z i e n
(Schichta jędrno mydło potasowe). P ierze  i de- 
s jfekeyonu je  w  z im n e j  W O d sic , przeszkadza 
k u rczen ia  się i p leśnieniu m ateryi w ełnianych, 

"nij narusza  zgoła najw ytw orniejszych koronek 
an i najdelika tn ie jszych  tk an in , a mimo tego 
czyści, ja k  żadne inne mydło! Po niem  je s t  

b ielizna bardzo piękna, biała.

>>«■ nr*.

zawierające I Z O  r y c b  m s ś w s z & s z - im  f a s o n ó w  sukien, bluzek, palt, kapeluszy, 
bielizny damskiej i dla dzieci, w ie lk ą  ta s l is ą  k ro jń to  z opisami ułatwiającymi wyko
nanie robót wr domu; rysunki robót ręcznych, oraz przepisy gospodarskie; rady i wska
zówki, jak zachować świeżość i piękność ciała. ■ ■■ ■ ■ - - - .....   ■ .■■■ ............

Po nrv i s - s s  B L U S Z C Z U  d o ł ą c z o n e

ALBOM MiD M etalow e
Z przyczyny w y c z e r p a n i a  c a i a ą o  K u l i ia d u  B IA JS Z iiZ U  za kwartał I-szjr, prenumeratę przyjmuje się tylko od W ? w  
kwartału Ii-go, w który® BfeUSZW- rozpocznie druk najnowszej powieści K A Z IM IE R Z A  iR T B IA J & B A  p .  fi.:

oraz powieść O^acyi Be)ej3£a p , t.: „SPBAW EEBM W SŚft” , tłómaczoną z włoskiego przez Wilę Zyndram-Ko.ściałkowską. 2592 l 3
Prenumeratę przyjmują: Admiiustracya BLUSZCZU w Warszawie, Nowy-Świat 41 oraz wszystkie księgarnię, która wij nosi kwartalnie: w Warszawie rb. 1'80, 
na prow rb. 2 50. W Galicji K 6, z przes. na prow. K 7. W W. Ks. Poznańskiem Mk. 3 '00, z przes. na prow. JVlk. 430. Numery okazowe wysyła się gratis.

PAC5LIAN©
Zapisany w urzędowej w łoskięj i  austryack iej farm akopei. Odznaczony 
na w ystaw ie larm ace u tycznej w  roku 1894, na bygienicznej w ystaw ie 
w roku 1900 i w Jledyolanie na  wystaw io powszechnej 1906 r  z ł o t y m  
m e d a l e m .  ęr?i 14 o

ajlepszy środek  krew czyszczący

proE. E r n e s t a  P a g l j a n t s  w  Ke^polw
legitym ow anego wytwórcę przetw oru przez Jego wuja 
prot 1’agliano wynalezionego i podług jego oryginalnej 
recep ty  sum iennie w yrabianego. — Orzekł to Najw. 
T rybunał (W enecya lOOt!) a  wyższa w ładza sanit. 

przy jęła  to do wiadomości,

We flaszeczkach. w pudełkach, (proszek) 
i w tabliczkach (pigułki).

Żądać zawsze tylko ze znakiem  fabrycznym  
p r o t .  E r n e s t a  P a g l t a n o  w  N e a p o lu  

Ccłata St. M arco 4.
Dostać m ożna przez real. aptekę 

S o c r a f e  B ra c c fa e i i t  A la  (Południow y Tyrol)

2397 2 13

N o w o ś ć  
Księgarnia L. E. Frledieina

Kraków, Rynek 17
A. K a l l  a s  2175 3 5

O D S Z C Z E P IE & C Y
Dramat w 4 aktach 

Cena K 2 60, z przesyłką K 2 80. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

m m i c z o  P M m w
S ltfm  MODREGO

KROKÓW, r
P f i

q V v o
onoty

. dtSTAURUJŁ PGJAZDL M
% i i  A RrtNME. ff

c c . i y  n i ZHi e

H?!ka pemozfifr
o: k a re ta , lan Jo. faeton dam ski, f

P p  n  i
jako to : k a re ta , lando, faeton dam ski, faeton ■ d l  I  I
półkryty, oraz, faeton do powożenia, w szy-tkie jat 31 inteligentna, właścicielka rento-
b r y m s t a n ł ^ i n M U ^ o  sp rz S ia . -  ™ e&° preeiKbioretwa, radahy poślu- 
B iż ;za wiadomość w  pracowni powozów Igr.a- blC zacnego, itarszego Uizec ilk," 
ceno Grząaziela w Podgórzu, ul. W ielicka 7. „Harmon!a 3 1 “  poste restante Kraków. 

2359 4 10 2551 2 3

Najlepsza i najtańsze

cytry, g ita ry , altówki, 
klarynety , flety  — oraz 
w szelkie instrum enta dę
te  tylko we fabryce in 
stru raen lów  pod firm ą

tioderboier w Pradze
J e r a s a l e m g a s & e  15 . ijtgg" C enniki darmo. 

337 26 26

Motocykl z koszem Pucha w do
brym stanie do sprzeda

nia. — Zgłoszenia 2 0 0  poste restante 
Oświęcim. 2295 12  12

W ?elki d© ehód
może uzyskać kobieta lub mężczyzna 
przez akwizycyę dla I-szorzędncgo Tow. 
ubezpieczeń. Oferty nadsyłać należy: 
Schamroth & Kohn, Biuro spedycyjne 
i ageneya handl, Kraków, Kolejowa 6. 

2457 4 5

Pranie trsraz M  przyjemnością!

Nowoczesny środek do prania! 
Zupełnie nie szkodliwy! Nie jest 

to chlorek!
Jednorazowe zagotowanie — a bie
lizna jest lśniąco biała! Niepotrze- 
ba trzeć ani rekami ani szczotką! 
Nie potrzeba stołu! Oszczędność 
na pracy, czasie i pieniądzach! 
Użyty raz — pozostaje na zawsze 

w użyciu!
W ył. fab rykan t w Anstro W ęgrzech

Gottiiek Voiife, Wiedeń. III 2.
W  K rakow ie dostać m ożna w każdym  

handlu tego rodzaju 921 16 20

Potrzebny spóinik
m e w ym agany, ty lko  biegłość kupiecka. Zgło
szenia do 25 b. m, pod Sumienny 21 poste rest. 
Kraków, za  okaz k w itu  inser. 2451 3 4

I. w is te k i koncssyannwaiiy zakład używanycłi 
pojazdów i uprzęży

ma zawsze n a  sprzedaż w bardzo wielkim wy
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho
dzące landa, półkryte jedno i d w u k o n n e  kurzer- 
faetony wszelkiego i odza-u, lekkie kabryoloty, 
Browna i t. d. K upuje też  całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za, gotów sę luh przyjm uje 
w kom u Karol Fischei Wiedeń, II, P ra te r .tra se  
72, Hotel Nordbahn. Tel. 20107. 111 47 0

. T " .

k  g b m o o
ty tu łem  głów nych w ygranych w 
€*& ciągnieniach <jQ 

na rok -
N ajbliższe 3 c iągn ien ia  już  dnia

1 i £5 maja 1909 r.
A”str. kreiyb los ziemski

kupun gry , em isyi z r. 1980. 
Włoski los czerwonego Przyt 
Łos Bazylika
Los Joszig „Dobrego serca".
W szystk ie  4 fosy rozem  gotowLą około 

138 K lub
39 trał miesięczrych po 4*— K.

N atychm iastow e, w yłączne prawo gry  
już  po złażeniu  pierw sze1' ra ty  n a  praw ne 
potw ierdzenie kupna. — Zam ów ienia prze
kazem  pocztowym, 253o 1 5

Wiedeński dom wymiany 
Bi b e r t B e lfe r ,  Wiedeń IY.,

I iau n ts tras se  20 (ty lko  „Paulanerliof11).

iaitąpeiw
miejscowych i do podróży przyjmie za
raz pod korzystnemi warunkami pier
wszorzędny magazyn maszyn do szycia 
pod firmą: 3 .  F \w !© tvsk i w  K ra k o 
w ie , R y s e k  I S .  25io 3 4

K 515.000
ty tu łem  głównej w ygranej

15 cidgcisa na rok 15
p rz tz  kupno następu jących , bezwa
runkowo losowanie podlegających 
i zawsze odsprzedać się dujących

ttM uu if j jr y ^ iiju i  i .iu j
Austr. losu czerwonego krzyża. 
Włoskiego losu czerwonego krzyża 
‘Yęg. losu czerwonego krzyża 
Losu Bazylika
Serbs. państw losu tytoniowego.
Losu jo?ziv j.Cob^ego se rca "

N ajbliższe trzy ciągnienie jnż
1, 14 i 15 maja 1909 r.

W szystk ie  oryg. losy w ilości sześciu 
razem  za gotówkę K 134 35 lub ty l 
ko na
3 8  la t miesięcz. po K 6 *— .

k m -  Jn ż  przesłanie pierwszej raty  
zapew nia natychm iastow e wyłączne 
prawo gry  nu oryginalne losy przez 
w ładzę kontrolowano. W .

G azeta losos> ań ,,Nener W iener Mer- 
cur“ za darmo. 2446 1 5

Santor wymiany 
OTTO S P I i Z ,  W ie d e ń , 

1, fehettenrlng tylko M Oj 
Ecke Gonzagagasse “ * 0 -Maaisrf.Jfj.jy

I I I  H i
M  lcrlEuianów, pianin i t m i n n ,

poleca 121 9i o

CEjiosze iriiirutnetita 
nrni HreiBisycit.

Wyłączne zastępstwo faoryk Bd- 
seudorfera, Ehrbara, W irtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraltłycz- 
Riejsze krzesła do fortepianów

Przy

C M S O m O j B r M .  C M
f e a s n i u ?  n i e ż y t a c h ,  k  i n i i u e k i z y

829 14 33 zap isu ją  lekarze  i profesorowie z zam iłow aniem  Sirolin „ltoche“

Sirolin łagodzi drażnienie w yw ołujące kaszel i w pływ a korzystn ie  n a  dolegl w ości w ystępujące  przy chorobach z zaziębienia. A powodu dobrega sm aku także
chętnie Sirolinę zażywają.

O t r z y m a ć  r n e ż n a  n a  r e c e p t ę  w  a p t e k a c i i  p o  4  K  z a  - l a s z k ą .
Proszę żądać wyraźnie S i r o l i u  „ R o c l .e "  i nie przyjmować stanow czo nasladow nictw  ani t .  zw. przetworów zastępczych.

w  W A M M O W M
K r a k ó w ,  R y u e k  ę j ł Ó Ł y a y ,  L i i f i a  A - B  4 4 .

Przyjmuje tvJił i d ! i i  w rachunku bieżącym i na k s i ą ż e c z k i  ivkła*3kowe. Podatek rentowy opłaca
bank z własnych fuuduszów. Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut i dewiz. 1,dzieła pożyczek
wekslowych i na zastaw papierów. Przyjmuje walory w przecliowauie. Wypłaca kupony i wylosowane efekta.

Przyjmuje v. szelkio zlecenia giełdowe. Udzmla ustnych i pisemnych wskazówek w t.ym kierunku.
2337 10 100

Ttardusze rezerwowe 39 masonów korcu.

i H  S ' u v *p C';

r Zfł s

łś  4'forY y !3 k

Kupować
m a t e r y e

na ubrania męskie i ang 
aain3kie kostyumy wproA 
od m iejsca fabrycznego
i  zażądać bezpłatnego 

przysłan ia  próbek 
od firm y 

-uthfabrikversandf r Sudetia“ 
Karniów 'Jagarndorf Hr. 90.;

’ > IXYg ilę , ^ . .' i* \ {'i
' i  >

^  D r u k a r n i  D i te ia c k ie j  w  K ra k o w ie ,  u l .  J a g ie l lo ń s k a  1 0 .  R z ą d c a  d r u k a in i  L . K . G ó rsk i.

Ry.A&l akcyjny 339 mIJioaów koron.

B o  w y i s a j ą s i a
nd 1 m.oia b. r. pokoje kawalerskie bardzo 
ładne , każdy z o^obnem w ejściem  z m eblam i 
lu b  baz. w nowej w illi pod 1. 190 w Krowo 
drry , tu ż  za torem  kolei obwodowej, przed ro
g a tk ą  Krow oderską, przy uliczce naprzeciw 

Jiodrzejów ki. 2594 1 6

J i  EsmfHiw
do wynajęcia osobny dom z werandą, 
słoneczny, obok kąpiele rzeczne. Bliższa 
wiadomość: Walenty Świerk, Mszana 
Dolna pod lasem 4. 2541 i 2

D o  w y i& sa fę e ia
od 1  czerwca b. r. sklep przy ul. Sław
kow sk ie j  oraz przy ulicy św. Tnmasza. 
Wiadomość w zarządzie Hotelu Saskie
go w Krakowie. 259o i 3

°qoby zdolnej w kra- 
wieczyźnie za dobrem 

wynagrodzeniem, 7l/» godzin pracy. — 
Zgłoszenia: ulica FeKcyanek 15, drzwi 
Nr 18, I piętro. 2604 l 3

K ii?  p°trzebn-v do ci^ łe-MUf»ŁŁLrll3l4 go aparatu Qnisseka 
& Gepperta od 1 lipca b. r. Pensya 
1200 koron i dodatki. Zgłoszenia pod: 
,-,Gorze!nik“ do Biura ogłoszeń S. Soko
łowskiego, Lwów, pasaż Hausmana. Po
dania n>e uwzględnione pozostaną bez 
odpowiedzi. 2593 l s

F.~4ivp c - k d j
om eblowany. na  żądanie z u trzym aniem  do 
w ynajęcia  jd  1 m aja. W iadomość n p. Grimm, 
od. św. F ilip a  22, 41 p. 2602 1 2

P e n i y « t
tv pierw szorzędnej dzielnicy miasta, do
skonale prosperujący, zaraz do odstą
pienia Ogłuszenia Anna Komarek, 
Kraków', Stradom 2. 2605 i  io

„®io©igcMl is t  leży na pocz.cie głó
wnej poste rest. K ra 
ków pod G. A Z., w pa

łacu  sz tuk i brłem . Wiosna. 2586

najnow sze m odeh1 w ob
fitym  wyborze poleca po 
cenach fabrycznych Zeszła- 

roczn e  m odele 1 5 %  taniej.

A. U R 1SCH

K r n M w ,  i z s w S ł i c  1 9 .
2596 1 10

d n i a  1 0 - g o  m a j a  1 S 0 9  F a k f i  i  i t n i  i i a s t ą p o y t l i .

2583 1 3

Kasy Oszczędności miasta Krakowa
podaje do publicznej w iadomości, iż w tutejszym

ZAKŁADZIE POŻYCZKOWYM
N A  Z A B T S W Y  R U C H O M E

K O S Z T O W N O Ś C I
w sfonfe, sisij^se i drogJGfi

a niiaiiowicie: N ia 19.897, 20.099, 23.185, 28 268, 36,764 z r. 1907, 
oraz od Nru 37.081 ćlo Nr u 45.672 z r. 1907 i od Nru 1 do Nru 
14.351 z v.  1908, t. j. d o  d i s l a  k w l e - t i l m  I f i O S  r .
w ł ą c z n i e ,  t s i d z ś e ^  f o l e l l z i t a .  d y w a n y ,
m a s z y n y  d o  s z y c i a ,  r o w e r y ,  E s r o ń  m y ś l i w s k a ,  
a jp G & S N łty  E o t o g r a f a c s i i e ,  r e l s z e i ^ a ,  o b r a z y  i  k s S ą ż -  
f e l ,  Nr. 13.217 z r. 11 >07, oraz od N m  7.028 do Nru 16.654 z r. 1908, 
t.. j. d o  d i n a  S i  p a ź d z i e r n i k a  i f 5 0 8  r .  5tłącznie zasta
wione, a dotąd nie wykupione ani prolongowane, stosownie do § 22 Sta
tutu, zostaną sprzedano najwięcej dającemu w drodze publicznej li cy tacy i, 
która odbędzie się d n i a  I O  m a j a  1 0 0 9  i%  i  d s t i  a a s t ę -  

p i s y c S l  o godzinie 9 l/ 2 przed południem
p r * z y  u l i c y  S z p i t a l n e j  Ł .  1 5 .

Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed 
terminem licytacyi d o  d i i  i i i  7  m a j a  1 9 0 0  r .  włącznie pospie

szyły z wykupiicm lub prolongowaniem swoich zastawów.

© K rzraaM
dwa domy partej owe z ogrodem i za
budowaniami z wolnej ręki pod korzy- 
stnemi warunkami do sprzedania. Zgło
szenia: „R ealność Kr 383 w K rze
szow icach  obok IlrakoYża".

2512 2 2


